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nistracji: Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 
onto czekowe P. K. O. w Krakowie 400.630. 
Wydawniczej „NOWY DZIENNIK", 

należy nadsyłać wprost do Administracji, 
dane redakcji nie będą uwzględnione, 
zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada.
irzyjmuje od godz. 12 do 1 w południe.
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Prenum erata: w Krakowie i prowincji mics. Zt. 5‘00 kwart. ZI. 15‘00
w Krakowie z odnoszen. do domu „ „ 5‘20 „ „ 15‘uO I
Na prowincji z przesyłką poczt. „ „ 5 60 „ „ 16*80
Zagranica z przesyłką pocztową „ „ 9'00 „ ,, 27‘00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0 15, wiersz milimetr, 
l.szp . Zł. 0‘20, nadesłane Zł. 0‘60, w iersz mdim. 1-szp. w tekście 
Zł. 0*85, wiersz miliiu. 1-szp. na 1-ej stronie Zł. 1*.—, gratulacje 
Zł. 10, inseraty zamiejscowe o 50%, zagrauicz. o 100% droższe,!
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Decydująca chwila dla Chin
Kraków, 23 marca

(K) Zajęcie Nankingu i zdobycie Szanghaju 
przez armję kantońską oznaczają nowy etap 
w stosunkach chińskich. Sytuacja się w yja­
śnia, zbliża się moment decydującej walki o 
przyszłe losy Chin. Oto północ i południe, Muk 
den i Kanton stają teraz przeciwko sobie, a od 
rezultatów tych zapasów zależeć będzie przy­
szłe oblicze Chin.

Symptomatyczne znaczenie ma przechylenie 
się na stronę Kantonu starego lisa W u-Pei-Fu. 
Ten potla-żołnierz, człowiek o czystych rękach, 
a więc naprawdę biały kruk wśród chińskich 
diadochów, rozdzierających ojczyznę, by w y­
kroić dla siebie purpurowy płaszcz dostojeń - 
stwa, był reprezentantem burżuazyjnych ten- 
dencyj zmodernizowania Chin. W Chinach 
środkowych, podległych wpływom W u-Pei Fu, 
skrystalizował się wyraźnie nacjonalistyczny 
obóz nowoczesnych Chin, który na swym sztan 
darze wypisał hasło „Chiny dla Chińczyków", 
żądając wyrugowania wszelkich wpływów  ̂
przywilejów obcych.

Rozmaite koleje przechodził W u-Pei-Fu, za­
nim doszedł do przekonania, że Łedyną siłą, 
zdolną do przeobi ażenia Chin w nowoczesne 
państwo może być tylko Kanton, gdzie znowu 
mogła powstać demokracja chińska ze Sun- 
Jat Senem na czele. Wrogo W u-Pei-Fu odnu 
sił się do ruchu rewolucyjnego, idącego z Kan­
tonu, jako do ruchu biorącego swój początek 
z bolszewickiej, a więc obcej duchowi Chin in 
spiracji Wrogo się tez odnosił do Czang-Tso- 
Lina, widząc w nim tylko ekspozyturę Japonji. 
najgroźniejszego wroga odrodzenia Chin. Wu 
Pei-Fu prowadzi wojnę na dwa fronty, a pro­
gramem jego było jednolite, scen-ralizowaoe 
pańctwo chińskie. Ooaią też początkowo Czang 
Tso-Lina, który za namov Japonji, zmuszo­
nej konferencją waszyngtońską do wydania

Chinom Szantungu zajętego podczas wielkiej 
wojny światowej, podejmuje swój pierwszy 
marsz na południe, wprowadza do Pekinu swe 
go pizyjaciela Wellingtona Koa, wypędzając 
stamtąd anfuistów, to jest stronnictwo japono 

•filów. Ale Anglja czuwała, i, wyzyskując an­
tagonizm między W u-Pei-Fu a chrześcijań­
skim generałem Fengiem, namawia tego osta­
tniego do obalenia Wu Pei Fu. Spełzła wiec 
na niczem pierwsza próba Wu Pej Fu, by Chi­
ny zreorganizować.

W międzyczasie wzmocniły się bardzo wpły 
wy partji rewolucyjnej w Kantonie — Kuo- 
Min-Tangu. Warto się bliżej tej organizacji 
przypatrzeć, albowiem jej to przjpada główna 
rola w budowaniu nowoczesnych Chin. Kuo- 
Min-Tang oznacza op chińsku „ludowo pań­
stwowe stronnictwo". Kuo-Min-Tang wyszedł 
z tajnych konspiracyjnych patriotycznych sto­
warzyszeń chińskich, a jej jądrem było Hsingt- 
szunghu (stowarzyszenie do wyzwolenia Chin), 
w fetórem dr Sun-Jat-Sen wkrótce kierujące 
obejmuje stanowisko. Anglja odrazu wyczulą 
w drze Sun-Jat-Senie śmiertelnego swego wro 
ga. Wszak zwabiła go, bawiącego w Londynie 
do ambasady chińskiej, chciała go wydać Chi - 
nom, by go na pewną skazać śmierć. Cudem 
udało mu się uwolnić i uciec do Chin, by tam 
z małego stowarzyszenia wielką, potężną siwo 
rzyć organizację. Z początku jeden tylko cel 
przyświecał tej organizacji, a mianowicie oba­
lenie dynaatji Mandżu. Rewolucja chińska w 
1311 roku zrealizowała ten cel, a dr Sun Jat 
Sen staje na czele republiki chińskiej ja*ko pier 
wszy jej prezydent. Ale już w roku 1913 od­
daje rządy w  ręce zakapturzonego monarchi 
siy Juan Szi Kaja, który usiłuje przeprowa­
dzić restaurację cesarską i scentralizować sil 

Lą władzę. Usiłowania te spełzły na niczem 
wskutek śmierci Juan Szi Kaja w roku 1910, J

a do głosu przychodzą znowu anfuiści tj. ja>* 
ponofile, przeciwnicy centralizmu, a zwolenni-t 
cy federalizmu. Siły Kantonu wciąż jednak 
wzrastają, a rewolucyjny Kanton staje się Uh 
l ą  potęgą, że muszą się r nią liczyć marszałn 
kowie Czang-Tso-Lin i generał Feng, którzyj 
po obaleniu W u-Pej-Fu zwołująyw roku 1925 
konferencję do Tientsinu dla porozumienia się. 
z Sun-Jat-Senem celem wynalezienia wspól­
nej platformy dla nowego rządu centralnego. 
Wówczas Sun-Jat-Scn wydaje słynny swój' 
manifest, zawierający program Kuo-Min-Tan-r 
gu, żąda zwołania zgromadzenia narodowego, 
•wybranego w drodze bezpośredniego głosowa­
nia, amneslji dla więźniów politycznych. swo-< 
body agitacji wyborczej, a jako program ma-' 
ksymalny wysuwa hasto zupełnego uniezależ­
nienia Chin od obcego imperializmu. Do poro-' 
zumienia z Czangiem atoli nie loszlo, a konfe 
rencja w Tientsinie jest namiętnie zwalczana 
i rzez Suną. który nie chciał zrezygnować ze 
swego żądania przedstawicielstwa narodowego., 
opartego u szerokich zasadach dcmokratycz-* 
nych. W czasie gorączkowych przygotowań 
,iupora Sun-Jat-Sen 12 marca 1923, ale dutK 
tgo żyje i przejawia się w statucie Kao-Min-f 

Tangu, ostatecznie sformułowanym w  sty­
czniu 1926 róhu. Decydującą rolę w Ku>»-Min- 
Iangu zaczyna odgrywać omisarjusz sowietowi 
Borodin, osobistość tajemnicza ł legendarna. 
1’ozostawmy na uboczu wszystkie legendy o 
(iruzenbergu-Borodinie, który rodem z Łotwy] 
cały prawie świat przewędrował, by wreszcie 
osiąść w Kantonie i z Kuo Min Tangu uczynid 
partję zwartą, skonsolidowaną, na żelaznej 
wprost opartą dyscyplinie, faktem bowiem jeśt* 
że Kuo-Min-Tang stał się siłą o decydującenS 
wprost znaczeniu, posiadającą a.m ję bitna* 
przepojoną duchem patrjotyzmu pod dowódz* 
twem wykształconego w Japonji generahtf 
Czang-Kaj-Sżeka, oraz nader zręcznego klerów 
nika polityki zagranicznej w osobie ministra 
Eugenjusza Czena.

Zrozumiał lo W u-Pej-Fu i dlatego osamo-« 
tniony w swej prowincji Honen zaryzykował 
walkę z Czang-Tso-Linem, którego wreszcie 
Anglja nakłoniła do marszu na południe. Trze-i 
ba bowiem sobie jasno zdać sprawę z tego, Ż0 
Anglja gra tutaj podwójną grę, z jednej bo-* 
wiem strony układa się z Czenem, a z drugiej 
strony pcha Czang-Tso-Lina do walnej rozpra 
wy z Kantonem. To wystąpienie Czang-Tso- 
Lina nie leży na linji interesów Japonji, któifa 
chciałaby ustalić podział Chin na północną 
część podległą jej wpływom i na południową* 
pozostającą pod wpływem Moskwy, z którą; 
Japonja mogłaby się porozumieć co do odpoj 
wiedniego podziału gospodarczej eksploatacji 
Chin. Jeśli więc W u-Pej-Fu zdecydował się 
zaryzykować klęskę, która była z góry do prze 1 
widzenia, świadczy to o kolosalnem znaczeniu 
Kantonu i jest niejako zapowiedzią dalszego 
loku wypadków.

Zbliża się więc decydująca chwila dla Chin. 
Z jednej strony południe, przeorane do gruntu 
hasłami narodowo-rewolucyjnemi, a z dtfi- 
giej strony konsei watywna północ. Wkrótce 
zetrą się obie te putęgi, a od rozstrzygnięcia tej 
walki zależy nietylko prźyszłość Chin, ale tak­
że w znacznej mierze i Europy.
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Koło żyd. wobec prawicowego projektu
zmiany ordynacji wyborczej

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22 3 Sin. Dziś obradowało Koło 

ydowskie nad sprawę ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu Poseł Schreiber złożył ob­
szerne sprawozdanie, przedstawiające wnioski 
przedłożone komisji konstytucyjnej przez refe­
renta posła Głąbińskiego. Następnie wyłuszczył 

owisko żydowskich członków komisji.
Po dłuższej dyskusji, w której brali udział 

posłowie Hartgłas, Lewin, Siempel, Weinzieher, 
Eisenstein i Hełłer, powzięto następującą 
Uchwałę:

Koło żydowskie stwierdzę że projektowane

przez prawicę polską zmiany ordynacji wybor­
czej są zamachem na najżywotniejsze interesy 
ludności żydowskiej i na konstytucyjnie za­
gwarantowaną zasadę równouprawnienia oby­
watelskiego. Koło żydowskie przyjmuje do po­
twierdzającej wiadomości sprawozdanie po­
sła dr Schreibera o stanowisku zajętem w ko­
misji konstytucyjnej w sprawie zmiany ordy­
nacji wyborczej. Koło Żydowskie poleca swoim  
przedstawicielom w komisji konstytucyjnej 
kontynuować dotychczasową taktykę w tej 
sprawie.

Budżet z o s t a ł  ostatecznie uchwalony.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 22 KI Sin. Dziś o godzinie 4.15 
Pop. rozpoczęło się plenarne posiedzenie sejmu. 
Wirszr.łek odesłał do komisji kilka dekretów 
prezydenta Rzeczypospolitej. Następnie p. mar 
szałek zarządził odczytanie wyroku sądu mar­
szałkowskiego w  sprawie posła Wojewódzkie- 
80 . Po odczytaniu wyroku p. marszałek oświad 
'cza, że jakkolwiek prawdziwość nie wszystkich 
zarzutów została dowiedziona posłowi Woje- 
iwódzkiemu, to jednak te fakty, które stwierdzo 
BO ponad wszelką wątpliwość są tego rodzaju, 
4e nie dają się pogodzić ze stanowiskiem i obo 
iwiązkami poselskimi. (Przerywania z ław lewi 
cy). Jakkolwiek fakty te nie dadzą się podcią­
gnąć pod literę art. 22. Konstytucji, to jednak 
poza porządkiem prawnym jest jeszcze porzą­
dek moralny, który został niewątpliwie naru­
szony. (Oklaski na prawicy. Z ław lewicowych 
Wołają: Obłudne frazesy!).

Dalej p. marszałek oznajmia, że poseł Balin 
zgłosił się do niego z tern, że chciałby wystąpić 
Z żądaniem o uzupełnienie porządku dziennego 
IWnioskiem o votum nieufności dla rządu. Było 
by to sprzeczne z konstytucją — mówi p. mar­
szałek, aby wniosek o votum nieufności umie- 
Scić na porządku dziennym tego samego posie- 
dzenia, na ktorem został ogłoszony.

Dalej jest wniosek posła Fiderkiewicza, wzy- 
iwający rząd do ogłoszenia protokołu i doku­
mentów sądowych w  sprawie posła Wojewódz 
kiego. Dokumenty — powiedział p. marszałek 
Ir- nie są moją własnością. Z chwilą kiedy sąd 
zrobił z nich użytek, zostały one zwrócone rzą 
dowi. Co do ogłoszenia protokołów, jeżeli w e­
zw ie marszałka do ogłoszenia, marszałek bę­
dzie musiał to uczynić, ale musiałby się przed­
tem porozumieć z osobami, które zasiadały w 
Sądzie.

Odesłano do komisji w  pierwszem czytaniu u 
Stawę o ratyfikację umowy z Austrją.

NastęDnie odbyło się głosowanie nad Dopraw 
kami senatu do budżetu. Budżet przyjęto z ma 
łemi zmianami.

W swej ostatecznej formie budżet ua rok 
1927/28 przewiduje w wydatkach sumę 
1,988.288,410 zł, w dochodach 1,990,539,942 zł.

Po uchwaleniu budżetu marszałek wyraża 
sejmowi uznanie za szybkie bo nawet przed­
terminowe uchwalenie budżetu. Marszałek do­
nosi, że prześle budżet rządowi do ogłoszenia.

W toku dalszych obrad doszło do ostrego in ­
cydentu z posłem komunistycznym Warskim, 
który w bardzo oslry sposób zaatakował rząd 
Piłsudskiego za ucisk Białoruskiej Hromady i 
Niez. Parlji Chłopskiej. Marszalek oświadcza, 
że wysląpienie posła Warksiego jest wybry­
kiem nieznanym dotąd w dziejach parlamenta 
ryzmu. Poseł Warski — oświadcza marszałek 
— nadużył zaufania, okazanego mu przez mar 
szalka, który mu udzielił głosu.

Z kolei przystąpiono do sprawozdania komi­
sji konstytucyjnej w sprawie zmian niektórych 
przepisów o zgromadzeniach. Referował pos. 
Kiernik. W dyskusji przemawiali posłowie Cza 
piński (PPS) i Konopczyński (ZLN). Dalszą 
dyskusję odroczono.

W dalszym ciągu przystąpiono do głosowa­
nia nad wnioskiem „Wyzwolenia1* w sprawie 
wyrażenia votum nieufności ministrowi Mey­
sztowiczowi i Niezabytowskiemi’ W głosowa­
niu imiennem odrzucono wniosek o wyrażenie 
votum nieufności min. Meysztowiczowi 128 gł. 
przeciwko 94, zaś analogiczny wniosek co do 
min. Niezabytowskiego odrzucono 131 gł. prze 
ciw 83 głosom. Koło Żydowskie wstrzymało się 
od głosowania. Przeciw wnioskowi głosowała 
prawica. Po głosowaniu oświadczył pos. Głąbiń 
ski dziennikarzom, że stronnictwo jego głosu­
jąc przeciwko wnioskowi Wyzwolenia, nie w y­
raża temsamem swego zaufania rządowi. W y­
stępuje jedynie przeciwko wnioskowi ze wzglę­
du na jego demonstracyjny charakter i fakt, 
że obaj ministrowie są przeciwnikami skrajnie 
lewicowych żywiołów.

Na tem posiedzenie zamknięto.

i i H 1
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 3. Sin. Na dzisiejszem posie­
dzeniu komisji konstytucyjnej rozpatrywano 
Wniosek ZLN w sprawie ustawy o walce z ko­
munizmem. Referował pos. Berezowski (ZLN), 
prononując zmianę ustawy w tym kierunku, 
aby ją rozszerzyć wogóle na działalność anty-

lllfft liiiperlf lla pwliti* i W#
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 22. III. Sin. Dziś odbyła się w  ml 
nlsterstwie przemysłu i handlu konferencja w  
sprawie ulgowych paszportów dla przemysło­
w ców  i kupców. Za podstawę obrad przyjęto 
projtkti według którego kupcom pierwszej i

| Nowela do ustawy stemplowej 
przyjęta na komisji w III. czytaniu

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 22 3. Sin. Dziś odbyło się posie­

dzenie sejmowej komisji skarbowej pod prze-* 
wodniclwem posła Byrki (Piast), na którem 
załatwiono w trzeciem czytaniu projekt usta­
wy nowelizującej niektóre przepisy o opłatach) 
stemplowych. Przyjęto cały szereg poprawek, 
które zmierzają do zwolnienia od opłat stem­
plowych rachunków, wystawionych przez han­
dlarzy detalicznych dla konsumentów do wy<- 
sokości 100 złotych (Dotychczas do 20 złotych). 
Przyjęto poprawki zwalniające od upłat pokwt 
towania z odbioru przedmiotów warluści o if  
przewyższającej 50 złotych. #

Poseł Wartałski (ZLN) zgłosił wniosek mniej: 
szóści, aby izby skarbowe w terminie 3-m iesię 
cznym rozstrzygały wszelkie odwołania.

PragMjlia służbowa i  eiaiowiiUi
kolejowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22 3. Sin, Dziś odbyło się posie­

dzenie sejmowej komisji komunikacyjnej, na 
którem omawiano wniosek w sprawie wprowa 
dzenia pragmatyki służbowej dla pracowników 
kolejowych. W dyskusji wziął udział z Koła 
Żydowskiego pos. Sommerstein.

państwową.
Po dyskusji, w której poruszono szereg wąt­

pliwości natury prawniczej, postanowiono ode­
słać projekt do specjalnej podkomisji, w skład 
której weszli referent poseł Berezowski, oraz 
posłowie Liebermann i Kiernik. 

i " i-ii im i- u, i i m sm m m m m ssa m ssim a ^m

drugiej kategorii oraz przemysłowcom od pier­
wszej do piątej kategorji włącznie przysługuje 
prawo ulgi automatycznie bez odwoływania 
się do inspektora przemysłowego.

izini w
Telefonem od naszego korespondenta

Warszawa. 22. III. Sin. Dziś odbyło się zebra 
nie Klubu ukraińskiego w sejmie, na którem 
miano dokonać wyboru władz klubowych. Le­
wica ukraińska zażądała odroczenia wyborów, 
z powodu zbyt małej ilości obecnych posłów. 
Kiedy wniosek lewicy upadł, posłowie lewicy 
opuścili salę posiedzeń. Wkońcu uchwalono od­
być drugie posiedzenie 31 marca.

Sprawa epraniMw M itaiM
dla nauczycieli

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 22. III. Sin. Jak wiadomo, ostate­

czny termin egzaminów kwalifikacyjnych dla 
nauczycielstwa szkół powszechnych oraz dla 
nauczycieli przedmiotów judaistycznych były 
wyznaczone na dzień 31 sierpnia bit W sprawie 
tej poseł rabin Lewin interweniował u dyrekto 
ra depart. w  min. oświaty p Żłobickiego, który 
oświadczył, że termin został przesunięty do 
roku 1930, a sprawa nauczycieli przedmiotów ju 
daistycznych zostanie uregulowana Drzez spe­
cjalny okólnik.

Potworne oszczerstwo
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 22. III. Sin. Dziś zdarzył się w  
Warszawie następujący niesłychany wypadek. 
Przy ulicy Stalowej pod Nrem 37. mieszka nie­
jaka Antonina Woźniak z 5-letnią córką. Dziś 
Antonina Woźniak zgłosiła na policję, że mie­
szkający obok 70-letni handlarz zgwałcił jej cór 
kę i użył krwi jej do celów rytualnych. Handla­
rza tego aresztowano, a dziś tam gdzie on raie 
szka, zebrał się olbrzymi tłum, który przebrał 
wrogą postawę wobec żony jego i dzieci. Przy  
była policja w dwóch autach tłum rozprószyła. 
Aresztowany oczywiście zaprzecza kategory­
cznie oskarżeniu.

Policji w Stryjo i  Mała sM( im
(Telefonem od naszego korespondenta)

Lwów. 22. 3. (O) Ze S try ja donoszą: Dziś w pro­
cesie przeciwko uczestnikom pamiętnych rozruchów 
w Stryju przesłuchano cały szereg świadków, m. in. 
posterunkowego Stanisława Franczuka. Świadek 
ten zeznał, że policja dwa razy odmówiła rozkazo­
wi komisarza policji Łazarewicza, nie chcąc strzelać 
w  tłum, który obrzucił kamieniami policję dopiero po 
salwie oddanej przez policję w  stronę tiumu.

Obrońca Harasymow oświadczył, że otrzym ał 
rezolucję powziętą na jednej Z ostatnich konferen- 
cyj rolnych w Samborze, w  którei robotnicy doma­
gają się uwolnienia oskarżonych od winy i kary. Ha 
rasymow przedłożył tę rezolucję trybunałowi do roz 
•patrzenia.
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1nes NA ŚWIĘTA nos
I polecamy dawno znaną, wyśmienitą

PRAWDZIWA FRANCKA nDS
PRZYMIESZKĘ DO KAWY

w  skrzyneczkach i okrągłych pakietach. —  Wyprodukowana jest ona

m s N  i w t o  bywsna a o r  r  -p i *an r m n  matwn i& sra
tw b k d  o” fi 'u ynNŁsn ann w im  yn u iN B

Henryka Francka Synowie
Fabryka środków kawowych —  S. A . — Skawlnk-Kraków

* V-

liii lilŚMi, i Mi
Rozmowa z Eug. KSflichem.

(Oryginalna korespondencja „N. Dziennika41).
Wiedeń, w marcu.

W chwili, kiedy cały świat śledzi z napięciem 
.tok wydarzeń na Dalekim Wschodzie, kiedy 
Słowo: Szanghaj nie schodzi z hst dyplomatów 
1 szpalt dziennikarskich, nabiera pojęcie Pana- 
Zjn specjalnie aktualnego znaczenia. A ponie­
w aż idea panazjatycka odnosi się do całego o- 
gr oranego kontynentu, od Kantary po Tokio, od 
Sybęrji aż po w yspy malajskie, a żydowska 
siedziba narodowa, Palestyna, jest częścią Azji, 
przeto nie jest dyskusja na temat Panazja a 
sjonizra“ tak teoretyczną, jakby to się na pier­
wszy rzut oka wydawało. Dla czytelnika ż y ­
dowskiego w  Polsce są tego rodzaju refleksje 
tern bardziej aktualne, że stoi on jeszcze pod 
fascypującym wpływem osobistości 1 ideologii 
ZaboryńsKiego, człowieka służącego całą potę­
gą swojego fanatyzmu i nieprzeciętnych talen­
tów kierunkowi, który jest biegunowo odległy 
od sjonistyezno-panazjatj ekiego światopoglą­
du.

Eugen Hóflich, smukły mężczyzna, o ascety­
cznej twarzy, pałających oczach i spiczastej 
blond bródce, znajduje się w chwili, gdy te sło- 
;wa piszę, w drodze do Palestyny, dokrjr! wyje- 
cnał onegdaj jako korespondent dla Bliskiego 
Wschodu w  służbie jednego z najpoważniej­
szych europejskich biur prasowych, tióflich zna 
już Palestynę, poznał Ją jednak w  zupełnie in­
nej roli: w  czasie wojny światowej był on — 
porucznik armii austriackiej—p’ '.ydzirlony do 
sztabu Dżemal-Paszy na fronc;e synajsko-pale­
styńskim, skąd go w 19,7 r. pod silną eskor­
tą odesłano do Europy za agitację panazjaty 
cką wśród ludności tubylczej. Hóflich, który pó 
przewrocie w szeregu książek i artykułów kru 
szył w  ruchu sjonistycznym kopje o ideę pan- 
azjatycką, nie zdołał w  owych czasach upoje­
nia uchwała z San-Remo, wywołać silniejszego 
echa. Tern bardziej uderza fakt, że dziś mno­
żyć się' poczynają głosy (w Niemczech i Cze­
chosłowacji), żądające rewizji programu sioni- 
stycznego w stosunku do Arabów i uważające 
stworzenie dwunarodowego, żydowsko-arab­
skiego państwa w Palestynie za jedyną możli­
wą realizację sjonizmu.

W rozmowie z Eugenem Hóflichem nie zata­
jam swojego sceptycyzmu co do urzeczywist­
nienia Panazji i żydowskiej siedziby narodowej 
w jej ramach. Mój interlokutor zaDala się:

— Ogromny, przez długie wieki gnębiony 
kontynent, kolebka ludzkiej kultury, wieluset- 
miljonowy rezerwoar ludności — Azja — budzi 
się ze swojego tysiącletniego snu. Ohandi w 
Indjach, Kąkuso Okakura w JaEpnji i kantoński j 
minister Czen nie są odosobnioneml jednostka­
mi, ale wodzami, zą którymi stoją nieogarnione 
masy. Idea panazjatycka jest i realizuje się, zdo 
bywczy jej pochód możemy z dnia na dzień 
śledzić. Polityczne celę panazjatyckiego ruchu 
dają się krótko streścić w zmodyfikowanej do­
ktrynie Monroego: „Azja dla Azjatów”. Cel-po­
lityczny jest jednak objawem puchodnym. Źró­
dłem ,ego iest kulturalna łączność mieszkań­
ców Wschodu, odrębna mentalność s* nzory-

stycznego człowieka azjatyckiego, znajdująca 
swój wyraz przedewszystkiem w obcej Euro­
pejczykowi ekstazie. Ta jednia kulturalna, o- 
statnio tak pięknie sprecyzowana w k siąxe  
Japończyka Okakury, przybierze wcześniej 
czy później realne kształty i usunie z Azji do­
szczętnie wpływ europejski.

— Dobrze. Ale czy możiiwem jest urzeczy­
wistnienie sjonizmu w ramach Panazji?

■ - Tylko w  ten sposób. Rola agenta Europy 
jest niebezpieczna i może się gorzko pomścić. A 
oprócz tego: wszak i my Żydzi jesteśmy Azja­
tami. Wracamy do naszej pramatki. W między­
czasie wiele tam się zmieniło. Do tych nowych 
warunków musimy się przystosować, to zna­
czy w harmonji z Arabami Jziałać. W między­
czasie i myśmy niemało się zmienili. Ale wic 
rzę, że na ziemi wschodniej, pod wschód.liem 
słońcem zdołamy odszukać łączność z kulturą 
i życiem Wschodu. Każda inna- droga jest nie­
możliwa. Panazja musi powstać, a jaki czekd- 

i by wtedy los żydowską Palestynę, gayby była 
ona tylko przednia strażą Europy?

Oponuję. Nie rozumiem łączności kulturalnej 
między Chińczykiem a Arabem, Hiudusem a 
Żydem. Polityczna jedność Arabów od Tauge- 
ru po Jemen jest absurdem, Palestyna, kraj na 
Bliskim Wschodzie leżący, jest raczej częścią 

' mało zresztą sympatcyznej Lewanty, aniżeli 
właściwej Azji. A zresztą; wszelkie twierdze­
nia o upadku kultury europejskiej są conajmniej 
przedwczesne. Powojenne, kurczowe chwyta­
nie się hasła „ex oriente lux“ straciło rację by­
tu, a Żydzi są — z wolą czy wbrew woli — ty­
siącznymi węzłami związani z kulturą europej­
ską i proces ich „azjazowania się” w dtichu lió- 
flichowskim musi się wydawać mocno proble­
matyczny.

— O strukturze psychicznej narodu, —- paru­
je mój interlokutor, — decyduje jego moment 
historyczny, a raczej miejsce tego momentu. 
W ęgrzy są z pochodzenia Azjatami, ale ich mo­
ment historyczny rozegrał się między Cisa a 
Dunajem, dlatego są oni nierozerwalnie złącze­
ni z Europą. Z mml inaczej się sprawa przed­
stawia: punkt szczytowy naszych dziejów miał

miejsce w Azji, do niej musimy powrócić i stać 
się jej wiernymi synami, jeżeli chcemy żyć. Na­
sze w Europie zdobyte doświadczenie może 
nam tylko służyć w kierunku uświadamiania 
budzącego się z letargu azjafycktego kolosu i 
pracy nad autonomiczną żydowsko-arabską! 
Palestyna w ramach ogólno -arabskiej federacji*

Rozmowa nasza z Hóflichem miała charatfteij 
czysto dyskusyjny. Do przekonania nie dopro­
wadziła. Eugen Hóflich wierzy ciche, głęboką] 
wiarą w realizację swojej idei. Czy jest ona 
słuszną, czy jest ona napiawdę do zaakcepto­
wania przez sjonizm — jest watpliwem. Tak 
samo jak jest kwestią, czy porywające wyzna­
nie wiary Żabotyńskiego odpowiada ramom 
rzeczywistości. Ale to nie szkodzi: bogactwo! 
myśli nie jest nigdy mankamentem, nie jest nim 
i w  ruchu sjonistycznym, jeśli tylko obok teo­
retycznych koncepcyj codzienna, realna praca' 
postępuje naprzód i iest popierana przez w szy­
stkich. A prawda? Prawda leży — jak zwykłe 
— gdzieś w pośrodku', pomiędzy imperialisty­
czną fanfarą Żabotyńskiego, a panazjaty cką 
muzyka przyszłości Hóflicha. Prawda znajduje 
swój wyraz przedewszystkiem w  realnej połf- 
tyce przywódców i realnej pracy chaluców* 
wykuwających swojem życiem ł poświęceniem  
przyszłość narodu 1 Palestyny.

Szymon WolL 
i r-niMiremrnii.L m w**MBggaaMM BMW MM>aewweaaaai
ROZMAITOŚCI. -

Krowa prezydenta republiki
(-i) P rezydent republik i au strjack ie j dr. Hai- 

r.isch cieszy się powszechnym szacunkiem. L u­
dność W iednia lubi swego prezydenta, widzi W 
nim rzetelnego dem okratę, ale chłopUmają snowM 
inny powód do sym patji. Oto prezydent posiądą 
krow ę, k tó ra  daje ośm tysięcy litró w  Btlóka W  
cznie. K row a ta, nazyw ającą się przecudnie „Bel- 
la ‘;, była przedmiotem podziwu całego chłopstwa* 
Obecnie zosta ła  zdystansow aną przez inną kro­
wę, k tó ra  rocznie dostarcza 8,400 litró w  mleka* 
Prezydent H alnisch w yraz ił z tego powodu awoją 
radość, albowiem  ryw alka Belli stanow i WIO-* 
sneść chłopa, a prezydent cieszy się, że chłop WfJ| 
ciężył go w hodowli bydła.

JAN WIKTOR

Ślepy koń
6) (Ciąg dalszy)

W on z dalekich pól —-.rże n ie  tow arzyszów  — 
pędzi ku nim.

.. w o łają  go drzew a, w idzi traw ę, chw yta jej 
widmo w argam i, pije n ie istn iejącą wodę, napaw a 
się obrazrm i, k tó re  są jak  rzeka podziem na słoń­
ca nie w idząca, z m roku w  m rok płynąca.

Serce żywcem zakopane zabiło radośn ie w  tej 
chw ili i poszło ku przeszłości słonecznej, ku o b ra ­
zom, k tóre źrenice przed swym zgonem w zięły 
w pamięć. W spom nienia zakw itły  jak  w iosenna 
łąk a  zam urow ana w  grobie, w spom nienia, na k tó ­
re  męką m roków  p atrza ł przez drugie la ta. W cią­
ga ł nozdrzam i oddech błoń, pól, lasów , słońca, 
chcąc ich woń w nieść w  piersi, oddychać niemi, 
żyć. P a trza ł na św ia t najczulszym  w zro k iem .. 
w idział dalekość radości — w idział jasność i 
w szystko w nim radow ało  się, ja śn ia ło , wszyst-

, kie tchnienia życia s ta ły  się słow am i pacierza, 
k tó re  szeptały  łzy roześm iane.

Koń stanął. W  miejscu, nogam i w ykonyw ał 
ruch, chcąc przestąpić w ysoki próg, aby w yjść 
i  ciemnego lochu. M rok mu drogę zastępow ał. 
Czułem, jak jego serce m iota się, ta rg a  rozpacz- 
r.ie, chcąc się w yd”zeć ze  splotów  trzew i, paść 
w  oczodoły i patrzeć mi św iat.

Zaciężyły poobijane kopyta. Podniósł je i po 
w lókł s*ę ciągnąc za sobą grubą, czarną szm atę 
rienia. Była to  wędrówUa kajdan iarza, skazane­
go na Wieczne roboty, k tó ry  wciąż w szystklem i 
zm ysłam i ^nadsłuchuje, a może — -a może jakaś 
moc rozkuje kajdany, rozburzy nntry

Uczucia z ’dna p iersi podniosły się. ku oślepłym  
oczom, b łagając o łaskę w idzenia.

S zarpany tęsknotą czekał na cud,
W io ścierw o — w rzasnąłem , niesw oim  głosem  

tak, jakby poganiacz dzienny biczem mię ehlasnął.
W ykręciło  się serce w  sław ach  i zaskow yczaio 

opętańczym śmiechem.
Hi... hi . idz do k iera tu , w postronki.

K oń"w zdrygnął się uderzamy wspomnieniem ty­
siącznych batów . Obaczył życie swoje, godzłnjfj 
m ierzone sińcam i i kopnięciem. Zastygł bez 
chu. Cień ogrom ny, up iorn ie wyolbrzym iały na! 
łące zaścielonej srebrem  księżyca, leżał u stóp, 
niby łachm an m artw ych zwłok. Miałem wrażeni**, 
że to nie koń żyjący, ale jego duch czarny, zen-  
stny, sto i nad trupem  swoim  i b io rąc  go na św ia­
dectwo praw dy, patrzy  w  niebo i pozywa na łłra* 
szliwy sąd sam ego Boga.

Pod czaszką posłyszałem  huk złam anego pio­
runa.

P rzypadłem  do konia. U tkw iłem  oęży w  ośle­
płych jego oczach i w  ich przepaście szeptałem  
slow n włóczęgi, zdobyte w  upokorzeniu, w e wżgar. 
dzie, szeptałem  słow a, tnk bolesne jak kopnięcie, 
tak  mroczne jak  płom ień zgaszony śliną, ta k  bez­
silne jak szam otanie się o rła  skrępowanego i  rzu­
conego w  rynsztok, tak  beznadziejne jak ostatnie 
spojrzenie z pod szubienicy. Bełkotałem , mówiłem  
w ołałem , płakałem  szeptem, przekleństw em , sko­
wytem, przeklinałem  szlochem, jękiem.

(Dokończenie nastąpi). ,
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W  kalejdoskopie prasy
Locarno Wschodu. — iVlięri/.vnarodowa gwarancja sranie Polski. — „Wojna taka będzie" —
niefortunna mowa sen. Romera. — Należy ją skorygować! — Polityka nie jest rzeczą wojsko­

wych!

^Przegląd Wieczorny" omawia nowy organ 
„Revue des Vivants“ — senatora Henryka 

e Jouvenela, b. naczelnego redaktora „Matina" 
statnio Wysokiego Komisarza francuskiego w 
yrji. W ostatnim numerze swego organu zaj- 
uje się polityk francuski wzajemną łącznością 
!ędzy problemami ewakuacji Nadrenji i bez- 

zeństwem Polski:
Nie może być mowy — oświadcza — o skute­

czności porozumienia francusko-niemieckiego 
bez usunięcia niebezpieczeństw zagrażających 
pokojowi na wschodzie Europy, przedewszyst- 
kiein bez posiadania najzupełniej niezawodnych 
gwarancyj że Niemcy nie zaatakują wschód, soju 
szników Francji. Dotychczas jedyną taką gwa­
rancją jest obecność francuskich wojsk w  Nad­
renii. Stąd też konieczność bezwzględnego uza­
leżnienia ewakuacji Nadrenii od pozyskania inne 
go równoważnego zabezpieczenia granic Polski 
I Czecho-SlowacS. Nie może to być nic innego, 
jak podpisanie paktu gwarancyj wschodnich gra 
nic Niemiec takiego samego jak pakt reński, któ 
ry  byl warunkiem Locarna. I kończy p. de Jou- 
▼enel swe w ywody sformułowaniem propozycji 
nowej wielkiej międzynarodowej konferencji z 
odziałem wszystkich państw, których podpisy 
widnieją pod dokumentami locarneńskiemi.

O fle mowa o bezpieczeństwie Polski i stosun 
polsko-niemieckich, to trzeba przyznać 

"względnie racje prawicy, która potępia nie- 
ortunną mowę na niedzielnych uroczysto- 

plebiscytowych w Katowicach, wygło- 
przez gen. Romera, reprezentanta Mar- 

załka Piłsudskiego. Gen. Romer, podnosząc

Nowa ustawa
W  praktyce lekarsko-dentystycznej obowią- 

ują dotychczas przepisy dzielnicowe, w  wielu 
punktach różn.ące się od siebie zasadniczo, co 

połuje szereg nieporozumień i powikłań.
Panujący w tej dziedzinie chaos zostanie uregu 
lowany przez ogłoszenie w  formie dekretu Pre 
zydenta Rzeczypospolitej ustawy o wykona­
niu praktyki lekarsko-dentystycznej.

Według nowej ustawy — o której wczoraj 
pokrótce już donosiliśmy — dentyści podziele­
ni zostają na trzy kategorje: pierwszą katego­
rię będą stanowili medycy, dalej osoby, posia­
dające dyplomy uznane za wystarczające do 
praktykowania przez poszczególne prawa w 
b. zaborach oraz wszyscy ci, którzy ukończy­
li państwowy Instytut dentystyczny.

Osoby pierwszej kategorji będą uprawnione 
ido korzystania z tytułu Iekarza-dentysty i nie

Sziliiitrg mMwłoskie1 kobiety

Ze sceny i estrady
^E T A S Z Y Z M  W  MIŁOŚCI, A FETYSZYZM 

MIŁOŚCI".
Pod tym tytułem  w ygłosi odczyt red. Dr. M. 

K anfer dziś we środę, dnia 23 bm. w  „K olleg jun  
W ykładów  Naukow ych" (L inja A-—B).
• Tezy w ykładu: Pogotow ie m iłosne u mężczyzny 
I u kobiety. —  Miłość na p ierw sze spojrzenie. — 
•Kodeksy i trybunały  miłości. — Od P latona do 
Schopenhauera. — Fetyszyzm , jako norm alna pod­
s ta w a  miłości. Fetyszyzm  oka, w łosów , ust, rąk , 
i  nóg. Fetyszyzm  łysiny. Zw yrodnienie fetyszy- 
fcmu. — P rze jask raw ien ie  erotyzm u. — Sanin redi- 
,vivus. — Miłość, jako  trag iczna form a bytu.

— Z TEATRU ŻYDOWSKIEGO. G rana obecnie 
bardzo  w esoła rew ja  artystyczna cieszy się wiek- 
kiem  powodzeniem szczególnie dzięki sz lagerow i 
„Z lata przed sądem". Publiczność baw i się dosko­
nale widokiem  komicznych figu r tego o ryg inalne­
go sketchu. Dziś .we środę pow tórzenie tej rew ji 
po cenach do 50 proc. zniżonych. P rzedsprzedaż 
b ile tów  już się rozpoczęła. P róby  do sobotniej 
p rem jery  „U w ięziona" Edw. B ourdeta, obecnie 
bardzo popularnego dram atop isarza  francuskiego, 
pod kierow nictw em  p. T urkow a w  pełnym toku. 
D. am at ten g ra ją  obecnie najw iększe sceny eu ro ­
pejskie, między nimi i R einhardt, z niebywałym  
sukcesem a to  ze w zględu na jego nadzw yczajne 
.Walory scpniczne i nowe głębokie ujęcie p roble­
mu m ih.-ci lesbijskiej, ściągającej traged je  na 
•W oje ofiary.

wartość G. Śląska pod względem wojskowym, 
oświadczył: „a łudzić się nie trzeba, że wojna 
taka będzie". „Rzeczpospolita" pisze:

Zaznaczyć z naciskiem trzeba, iż gen. Romer 
występował na zebraniu w  charakterze oficjal­
nego przedstawiciela premiera, słuchali zaś go 
nietylko Polacy, ale przedstawiciele zagranicy.

...Skąd się wziął tak niefortunny lapsus w u- 
stach przedstawiciela głowy Rządu, nie jest rze­
czą opinji dochodzić. Faktem pozostałe, iż o- 
świadczenie gen. Romera spowodowało niekła­
maną konsternację na saii. Gdypy p. generał 
przemawiał we własnem imienin, byłoby pół bie 
dy. Karygodny zwrot zaliczyć możnaby na karb 
jego niewyrobienia politycznego. Tu wszak, że 
wystąpił w  charakterze wyraziciela opinji szefa 
Rządu, a zatem karygodne, bez poczucia odpo­
wiedzialności wypowiedziane słowa, należy jak 
najprędzej skorygować.

Katowicka „Polonja" w  tej samej sprawie: 
Zapowiedź tej rzekomej wojny ze strony tego, 

który na zebraniu reprezentował prezesa Rady 
Ministrów wywołała ogólną konsternację Sta­
nowczo przeczymy temu, aby Rząd nosił się z 
zamiarami wojny, zaś naród polski niczego tak 
gorąco nie pragnie, jak pokoju i pokojowego 
współżycia z sąsiedniemi narodami. Wykoleje­
nie się jego wobec przedstawicieli prasy zagra­
nicznej jest dowodem tego, że polityka nie jest 
rzeczą wojskowych. Marszałek Piłsudski powi­
nien być ostrożniejszym w  wyborze swych 
przedstawicieli, bo ostatecznie odpowiedzialność 
za nich spadnie na niego.

0 dentystach
będą krępowane w pełnieniu swego procederu 
na całym terenie Rzeczypospolitej, nie będą je­
dnak mieli prawa prowadzenia dwu gabinetów, 
jednego np. w Warszawie, a drugiego na pro­
wincji.

Do drugiej kategorji zaliczone zostaną osoby, 
które przed r. 1882, tzn. przed powstaniem spe 
cjalnych uczelni dentystycznych nabyły piawo 
praktyki. Kategorja ta jest przejściowa i stano­
wi grupę około 15 osób w b. zaborze rosyjskim.

Trzecią kategorję stanowić mają technicy den 
tystyczni. Technik dentystyczny nie będzie 
miał prawa samodzielnie otwierać przychodni
1 przyjmować prac poza wskazaniami lekarza 
dyplomowanego. Odpowiedzialnym wobec pa­
cjenta za jego robotę będzie dentysta. Techni­
cy dentystyczni objęci będą ustawą przemysło 
wą, traktującą ich, jako rękodzielników.

— Z TEATRU IM J . SŁOWACKIEGO. W  p ró ­
bach pod kierunkiem  dyr. N ow akow skiego no­
wość amer. Cooper‘a-H ackett‘a „Potęga reklam y".

KARIN MICHAELIS, znakom ita pow ieściopisar 
ka, au torka słynnego dzieła „Niebezpieczny W iek“ 
o raz  w ielu innych książek, w ygłosi we czw artek, 
24 bm. w  S tarym  T eatrze  sw ój senzacyjny odczyt, 
k tó ry  we w szystkich m iastach E uropy  cieszył się 
kolosalnem  powodzeniem, a p relegentka by ła prze 
dmiolem w yjątkow ych owacyj.

SŁYNNY KW ARTET DREZDEŃSKI, k tó ry  w  
K rakow ie ma ustalone sw oje imię, weźm ie udział, 
obok D ra Józefa R eissa jako prelegenta, w  w ie l­
kiej uroczystości ku Uczczeniu setnej rocznicy 
śm ierci najgenialszego m istrza L Beethovena w  
S tarym  T eatrze w  sobotę, dnia 26 bm., a więc w  
dniu, w  którym  we w szystk ich  centrach muzycz­
nych E uropy  i A m eryki odb»dą się w ielk ie u ro ­
czystości ku czci Beethoven?.

— MARJA MARCO, św ietna skrzypaczka soli­
stka w ielkich koncertów  symfonicznych w  P a ry ­
żu, B rukseli, M adrycie, Rzymie, B erlin ie etc., w y­
stąp i w  K rakow ie z jedynym koncertem  w  nie- 
dfziele, 27 bm w  Starym  Teatrze i zam knie d rugą
i o sta tn ią  serję  cyklu abonam entow ych „koncer­
tów  m istrzow skich". B ilety są już do nabycia u 
J. L ipskiego, S ław kow ska 8.

CUDOWNE DZIECKO. Onegdaj w ystąp iła  w  
sa li te a tru  ludow ego w  Walnie 6-letnia tancerka 
Musia Dciehesówna. budząc powszechnv zachw vt 
licznie zebranych, w idzów. P ra sa  żydow ska i poi 
ska 7 gorącem  uznaniem w yraża się o m łodziut­
k iej tancerce, rokując jej św ietną przyszłość.

(-i) W pism ach w łoskich znajdujemy. dzieuęcio- 
ro  przykazań, k tóre pewną południow a W łoszka 
u łożyła dla kobiet w łoskich Ciekawe są te  p rzy ­
kazania i radzim y naszym  kobietom, by się z nie­
mi zapoznały. Oto są: Kochaj sw ego męża w ięcej 
niż w szystkich la św iecie. a sw ego bliźniego ty t­
ko tyle, ile możesz. P am ięta j zaw sze o tem, te  
dom tw ój należy do tw ego męża, a nie do tw oich 
bliźnich. U w ażaj swego męża za gościa i p rzy ja­
ciela, a nie za przyjaciółkę, k tó rej opow iada się  
w szystk ie tajem nice kuchni. Gdy mąż tw ój p rzy ­
chodzi do domu. przyim  go z uśm iechniętem  obli­
czem, a nie gniew aj się, jeśli mąż tego odraził nie 
zauważy. Jeśli mąż tw ój ma matkę, bądź dla niej 
gi zeczną,albowiem ona męża tw ego trzym ała  nie­
gdyś na swoich rękach. Jeśli m ąż się od ciehte 
odw róci, czekaj na niego, bo napew no w róci"
• " ■-i. ip. - — - ^ « B ~ 8j= w w B g = a a B = B a a a « i i c p ^

Program stacyj radjofonicznydh
Środa, 23 m arca.

K raków , 17T5—1S 40 T ransm isja  koncertu  popo­
łudniow ego z W arszaw y, muzyka rosy jska. 18‘40 
—19 Rozmaitości. 19 —19‘25 Odczyt pt. „Od czego 
zależy stanuw isko  m ocarstw ow e P olsk i" , wygł. 
Ljż. S. Górka. 19*30—19‘55 Odczyt pt. „H isto rja  pól 
skiej m arynark i", wygł. D r M. Cichocki. 20—20‘30 
P rzerw a , ew entualnie kom unikaty, od 20 30 T ra n s­
m isja koncertu  w arszaw skiego , muzyka operet­
kow a i taneczna.

W arszaw a (1111 m) 15—15‘25 K om unikaty: go­
spodarczy i m eteorologiczny 16‘45—17T0 P ro g ram  
dla dzieci. 17*15—18*40 K oncert popołudniowy. Mu­
zyka rosy jska. 18*40—19 Rozm aitości. 20*10—20*30 
P rzerw a . P rzypuszczalnie kom unikaty. 20*30 Kon­
cert w ieczorny. Muzyka operetkow a i taneczna. 
22 Sygnał czasu. Kom unikaty.

W iedeń (517.2, 577 m) 16*15 K oncert. 18*30 W ie­
deń w  czasach Beelhovena. 20*05 Wied. o rk ies tra  
symfoniczna.

B erlin  (483.9, 566 m) 16*30—18 K oncert. 20*30 O r- 
k ie s tra  (Beethoyena „Fgm ont") 22*30—24*30 Mu­
zyka taneczną.

H ilvcrsum  (1050 m) 16*40—18*25 R ad joo rk iestra
i śpiew.

B udapeszt (555.6 ni) 17 O rk iestra  opery. 19 T rans 
m isja z opery. — Jazzband.

 o------

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKTCB 
KRAKOW SKI TEATR ŻYDOWSKI (B ocheńska 7)

tpocz o godz 8 wiecz.)
Środa: Rew ja purim ow a.

TEATR M IEJSKI fM J. SŁOWACKIEGO
Środa: „Mecenas Bolbec i jego mąż" (popularne-) 
C zw artek: „W iecznie młody** (popularne)

REPERTU A R KINOTEATRÓW
WARSZAWA: „Psia dola" (Charlie Chaplin) i 

„Minuta przed dwunastą**.
BAGATELA: „Romans w  sleepingu".
PROMIEŃ: „Gorączka złota" (Charlie Chaplin) 
NOWOŚCI: „Niech żyją spódniczki".
REDUTA; „K ról uw odzicieli" i „Jak  zdobywa 

się kobiety"
UCIECHA: „H rabina z T esasu".
SZTUKA: „Skrzypek z F lorencji".

HUMOR ZAGRANICZNY

—  Mojem zdaniem, bona się pom yliła i przynio­
sła  ze spaceru jak ieś obce dzieckol

(„Eyening News**, Londji.
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
O lepsze metody pracy

W ciągu rozpraw y  budżetowej w R eichstagu 
poseł dem okratyczny Erkelenz, om aw iając w yni­
k i tzw. rac jonalizacji pracy w przem yśle niem iec­
kim, przytacza jako przykład wzmożenia w y tw ó r­
czości niem ieckiej następujące fakty;

W  pewnem przedsięb iorstw ie hutniczem w Nad- 
ren ji w  r. 1914 w. m. lutym  czynnych było 9 w iel­
kich pieców, k tó re  razem  w yprodukow ały  w  tym 
miesiącu 60 tysięcy ton surow ca. W sierpn iu  1926 
r. czynne tam  były  tylko cztery  piece, k tórych p ro ­
dukcja w yniosła  w  tymże m iesiącu 65 tysięcy ton. 
W  styczniu 1914 r. w tem samem przedsięb. p ra ­
cow ało 1952 robotników  i produkcja w yniosła  58 
tysięcy ton, we w rześniu  zaś 1926 roku  pracow ało  
ty lko 1528 robotników , zaś produkcja w zrosła do 
77 tysięcy ton. W jednej z w alcow ni blachy cien­
kiej, należącej do zjednoczonych fabryk  s ta li w 
N adrenji, pracow ało  w  r. 1914 — 450 robotników , 
przyczetn produkcja w yniosła 25 do 30 tys. ton, w 
r. 1927 zaś pracu je tylko 420 robotników , a p ro­
dukcja miesięczna dochodzi do 55 tys. ton. W ogóle 
w  okresie  pó łto ra roku od czasu kryzysu, wywo- 
łanego przesileniem  w  koncernie S tinnesa, rac jo ­
nalizacja pracy  w  przem yśle niemieckim, poczy­
niła znaczne kroki naprzód.

W idoczny z tych przykładów  postęp przebudow y 
przem ysłu niem ieckiego na nowych, racjonalnych 
podstaw ach pow inien nasze czynniki m iarodajne 
pobudzić do w iększej uwagi.

S praw a ta  zasługuje na uw agę z dwóch pow o­
dów: PrzedeW stystkiem  in teresow ać nas m uszą 
w szelkie przeobrażenia W gospodarce niem ieckiej 
już t  tego względu, że w  w ielu dziedzinach p rze­
m ysłu Niemcy konkuru ją z nam i na rynkach św ia ­
towych, a naw et na w łasnym  naszym  rynku k ra jo ­
wym. Każdy postęp osiągnięty  przez Niemcy, ozna 
cza więc odpowiednie pogorszenie się w łasnej n a­
szej pozycji i u trudn ia nam  konkurencję z Niem­
cami. Ta strona proBlemu ak tualną jest w łaśnie 
W przytoczonych wyżej przykładach, zaczerpnię­
tych 2 dziedziny przem ysłow ej i U nas wysoko roz 
Winiętei a Znajdującej się w w alce konkurencyj­
nej z Niemeattli.

D rugim  powodem, dla którego sp raw ie  tej w in­
niśm y poświęcić niećo Więcej Uwagi, jest unaocz­
nienie nam w ten dosadny sposób korzyści, jakie 
umieją Niemcy w yciągnąć z napływ ających do 
nich tak  hojnie kap itałów  Zagranicznych. P rzy ­
znać bowiem trzeba, że i u nas m yśli się i rrtówi 
dość dhżd o racjonalizacji w  przertlyśie, niestety 
praw ie zaw sze kończy śię tylko na m ówieniu, 
gdyż przeprow adzenie tej sp raw y  Wymaga ró w ­
nież w kładów  kapitału , k tórego niestety  nie posia­
damy obecnie

Do dziś dnia jeszcze niestety, nie ugruntow ało  
sic w  Polsce przekonanie o znaczeniu przypływ u 
do P o lsk i kap itału  zagranicznego. P o trzeba ta 
w praw dzie uznaw ańa jest ogólnie, ale tylko w  za­
sadzie, gdyż przew aża na ogół mniemanie, że 
korzyść z pożyczki zagranicznej nie byłaby tak  
znaczną, by usp raw ied liw iła  bardziej energiczne, 
niż obecnie s ta ra n ia  się o nią. To dość lekcew ażą­
ce stanow isko względem kredytu  zagranicznego, 
płynie z niezrozum ienia szerokich m ożliwości ko­
rzystan ia  z kap itału  zagranicznego. Zw yczajnie 
m yśli się tylko o pow iększeniu dzięki tej pożycz­
ce zapasów  złota w Banku Polskim , (tz, pożyczka 
stabilizacyjna) a  co najwyżej jeszcze o rozbudo­
wie kredytu długoterm inow ego dla celów  ro ln ic­
tw a i ruchu budowlanego (tz. pożyczka inw esty­
cyjna). Zapomina się jednak o tern, że oprócz tych 
dWóch celów (copraw da najpilniejszych) istnieje 
jeszcze cały szereg innych możliwości usp raw nie­
nia i ożyw ienia naszego życia produkcyjnego, 
przykładem  tych m ożliw ości jest Właśnie 
rafcjónaiizaeja m e t o d  pracy, sprow adzenie 
n o w y ć h ,  l e p s z y c h  i w ydajniejszych 
mafeżye dla zastąpienia używanych obecnie U nas 
powszechnie starych  maszyn, bądź to zużytych, 
bądź to przestarzałych SpraWa ta  wytnaga bardżo 
znacznych kap itałów  k tó re  w praw dzie rentow ały- 
by się znakomicie tak  ze stanow iska góśpodarki 
iedtióśtkówej jak  i społecznej, k tórych jednak obe­
cnie w łasnem i siłam i w żaden sposób zdobyć nie 
noierrty. KórZyśe tych ihw estycyj byłaby nietyąt- 
uliwa, gdyż pozw oliłyby one na Znaczne obniże­
nie cen produktów  a tem samem w sposób skute-

„tiiejsży (bo naturaln ie jszy) wzmocniłyby ohe po­
zycję naBZŚgo przem ysłu, w  stosunku dc zhgranl 
,y , niż to  się Obecnie dzieje za pomocą środków  
■ztucznych jak ochrona celna, ograniczenia p rzy­
wozu itd.

Jak  w ielkie byłoby znaczenie tych inw estycji i 
jakie szkody przynoszą nam przestarza łe  metody 
pracy, z ilustrow ać można na paru  przykładach: 
T ak  np. zdaniem fachowców  około czw arta  część 
naszej produkcji spożywczej, w ynoszącej około 
1,2 m iljona ton rocznie m arnuje się w skutek złej 
ekspedycji w zględnie konserw acji. B rak  chłodni 
i odpowiednich urządzeń m agazynowych n araża 
r a s  na s tra tę  conajm niej 300 m iljonów  złotych ro ­
cznie przy  takich tow arach  jak : ja ja , mięso, ow o­
ce, ryby itd. Fachow cy obliczyli rów nież, że sku t­
kiem złego stanu dróg  naszych rolnictw o trac i 
rocznie 75 miljonów dniówek końskich z obsługą 
ludzką, co znowu p rzedstaw ia w arto ść  375 miljo- 
nów złotych. Albo, czy nie klasycznym  jest gło­
śny fak t (zresztą zupełnie nie odosobniony), że 
chłop z jak iejś zapadłej osady k ilkanaście godzin 
jechać m usiał parokonną furą, do m iasteczka po­
w iatow ego, by tam  zapłacić jakąś drobną zale­
głość podatkow ą? Z resztą tem at ten, to jest le ­
kcew ażenie czasu obyw ateli przez biurokrację, 
jest zbyt znany, by trzeba o nim jeszcze obszer­
niej mówić. Specjalnie w  urzędach państw ow ych 
p rzydałaby się racjonalizacja metod pracy  i  w nie­
sienie trochę zdrowego sensu w  te  przew lekłe 
procedery biurokratyczne, zw łaszcza, że w yjątko­
wo w  tej w łaśnie dziedzinie racjonalizacja nie bę­
dzie w ym agała nakładu kapitału .

W skazane wyżej przykłady s tra t ponoszonych

przez nas rok  rocznie skutkiem  n ieracjonałn j 
metod pracy  i b raku  odpowiednich urządzeń pro 
dukcyjnych, są  n iew ątpliw ie dostateczną ilu s tra l 
cją, jak  w iele na tem  polu jest do zrobienia i 
znaczne korzyści przynieść nam może re o rg a n i | 
zacja produkcji.

W skazane wyżej dodatnie skutk i rac jonalizacji 
usuw ają w ątpliw ości, k tó re  mogłyby przyjść 
myśl, gdy się czyta, że następstw em  racjonali£a-| 
cji w  Niemczech było zredukow anie liczby rc 
tników. W ydaw ałoby się, że stosow anie racjona-j 
lizacji jest środkiem  bardzo obosiecznym, 
już obecnie cierpim y w skutek p lagi bezrobocia 
tymczasem dalsze rzesze robotników  m iałyby 
pić wobec ulepszonych metod produkcji, 
ten, którego isto tn ie lekceważyć nie można, 
jednak swe ostrze dzięki temu, że rac jonali , 
obniża ceny, a temsamem um ożliw ia w iększy z b y tl 
i  bezsprzecznie stanow i postęp gospodarczy, kfcó-l 
rego skutki odbić się muszą rów nież na stan ie z a - l  
trudnienia. S praw a ta  przedstaw ia się z re sz tą  I 
zupełnie identycznie jak  przed stu laty , gdy wpn»*| 
wadzono do przem ysłu m aszyny, w ypierające pre-1 
cow ników  ręcznych. Także i w tedy w alka r  ■*■1 
szynam i i niszczenie ich nie doprow adziło  do 
lu, gdyż pęd rozw ojow y okazał się silniejszym  f  I 
doprow adził do zupełnego trjum fu m aszyny.

N iezaprzeczenie można i w  ram ach n aszy d ł I 
skrom nych środków  uczynić dość w iele dla prze- ' 
budowy naszego ap a ra tu  produkcyjnego, jednak ie  
spraw ę tę po trak tow ać będzie można z należytym  
rozmachem i energ ją  dopiero wtedy, gdy p rz y  
pływ  kap ita łu  da nam po temu środki. Dr. Ił, &

Pidłrait Syndykatu M m
W dniu 18 i 19 bm. odbyły się — jak wiado­

mo — posiedzenia syndykatu żelaznego hut 
polskich. W wyniku obrad postanowiono prze 
dłużyć syndykat na rok począwszy od 1 lipca 
br., na tych samych mniej więcej zasadach 
i z temi samemi udziałami, jakie istniały do­
tąd. Przedłużenie układu syndykackiego świad 
czy o poważnej konsolidacji przemysłu sta­
ropolskiego z przemysłem górnośląskim.

W ciągu tego okresu nastąpi przypuszczal­
nie akces hutnictwa polskiego do kartelu że­
laznego europejskiego.

Na posiedzeniu syhdykatu rozpatrywana by 
ła również zasadniczo zdecydowana sprawa 
podniesienia cen na żelazo do poziomu cen 
światowych, tj. mniej więcej o lu proc. (p).

konferencji ekonomicznej
W Prezydjum  Rady M inistrów  odbyw ają się s ta ­

le dwa razy tygodniowo, we w tork i i soboty, pod 
przewodnictw em  p. Gliwica posiedzenia delega­
cji na m iędzynarodow ą konferencję gospodarczą 
w  Genewie.

Dla p rac przygotow awczych zostały  u tw orzo­
ne trzy  kom isje; 1) dtt sp raw  przem ysłu pod prze-

-o§o-

Nowe banknoty 5-zlotowa
Z dniem 25 bm. Bank P olsk i puszcza w  ubtog

nowe banknoty 5-złotowe. Nowe banknoty, wJkO* 
nonę w  Państw . Zakładach Graficznych w  WarfSWfc 
wie, posiadają te sam e w ym iary, co dotychczaso­
we 5-złotówki, różnią się natom iast w  kolorze i  W 
rysunku. W ykonane są m ianow icie w  kolorże S t ­
ic no- bronzowym, w  pośrodku znajduje się ośmio- 
kąt, p rzybrany  liśćm i i kw iatam i, w  ośmiok%ć» 
zaś widnieje g łow a kobieca z profilu, p rzy b ran a  
w  wieniec.

Dotychczasowe banknoty 5-złotOWn będą i N U  
w obiegu, podobnie jak  i poprzednia em isja bon*
knotów  50-złotowych.

PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ. Dó podkoiftj
sji program ow ej K om isji Ankietowej zaćzęły jHłt 
napływ ać kwestjonarjUsZe poszczególnych pedho- 
n isy j. W  najbliższym  czasie zostaną one 
ćzone i rozesłane poszczególnym zakładom pną* 
myślowym. K om isja Ankietowa ma przystąpić 
badania kosztów  produkcji i w ym iany jeszoao w-.: 
końcu bieżącego m iesiąca, a w  każdym  razie -Bkf- 
póżniej, niż w pierwszych dniach kw ietnia. W  
pierw szym  rzędzie badania obejmą produkcję Wę­
glową, nafty, żelaza i stali, następnie IfiłynafSfWu* 
p iekarstw a, w reszcie przem ysł włókiennluSty lip , 

WARUNKI SPRZEDAŻY SPIRYTUSU W S  
KREDYT. D yrekcja P aństw ow ego Mon^pMU BjWh 
ry tusow ego w yjaśn iła , że będzie pobierać w  for- 

w odnictwem  posła Trepki, 2) ro ln ic tw a — pod j mie przedpłaty 2 Zł. Od każdego litra  sp lły tu su  do
przewodnictwem  Steckiego, 3) handlu — pod prze 
wodnictwem p Doleżala.

W kom isjach tych pracu je cały szereg najw ybi­
tniejszych ekspertów .

Jak  nas inform ują sek re ta rja t W Genewie ró w ­
nież rozpoczął p ra t*  przygotow aw cze do konfe­
rencji. Znaczna ilość rządów  zgłosiła już nazw i­
ska swych delegatów , Wśród których Znajdują się 
najw ybitn iejsi przedstaw iciele ńaUki ekonom icz­
nej, przem ysłu, handlu, finansów, ro ln ic tw a oraz 
zw iązków  Zawodowych robotniczych.

P rzypuszczalnie W kw ietniu zbierze się w  Genc- 
WiC lub W P aryżu  kom isja kooidynacyjna, k tó rą  
zajm ie się uśtalenlfem technicznej strony konfe­
rencji Należy oczekiwać, że konferencja powyższa 
będzie jedną z liajttctnicjszych, jak ie odbyły się 
dotąd W Genewie, a to ze względu na fakt, że za ­
proszenia o Udział W konferencji- zostały rozesła­
ne do 54 rżądów , żć każdy Z nich ma praw o dele­
gow ać 5 członków, ewent. zastępców  o raz n ieogra­
niczoną ilość eksportów . Na przewodniczącego 
konferencji pow ołany został b. p rem jer belgijski 
p Theunis, k tóry  wędzie m iał niem ałe trudności 
do przezw yciężenia We Względu ra  olbrzym i pro­
gi nm obrad, obejmujący prnw ie w szystkie dzie­
dziny życia ekonomicznego, oraz niejednolitość 
stanow isk, k tó re  na Wet w tonie poszczególnych 
delgacji trudne bę<P) do uzgodnienia.

fabrykacji wódek czystych i gatunkowych. Odpo­
wiednie kw oty m uszą być w płacane przy  aamS* 
w ieniach kredytow ych w  Państw ow ym  M onopdta 
Spirytusowym . (V.)

STOSUNKI HANDLOWE Z  BLISKIM WSGHE- 
DEM, Izba handlow a i przem ysłow a w  K rakakrfa 
dostarczyć ma konsulatow i polskiemu w  GslaW  
wykaz artyku łów  nadających się do eksport*  «at 
blisk i Wschód. A dresy odnośnych firm  oferu ją­
cych tow ary , będą umieszczone bezpłatnie W b i i -  
lelynie kw ietniow ym  konsulatu. Zaw iadom ieni* 
firm muszą być nadsyłane Izbie hadiow ej lub Koą 
su latow i w Galacu przed dniem 1 kw ietn ia brt.

KONKURSY NA PROJEKTY HANGARÓW LE­
TNICZYCH. Zarząd Główny Ligi O brony Powie* 
trzne j P aństw a w W arszaw ie ogłosił konkuffe^ ■ 
z nagrodam i na projekty hangarów  lotniceyoh. 
Szczegółowe w arunki konkursów  zostały  podaflb 
w Nrze 2 z lutego „Lotu Polsk iego11. W arunki 
jakim  hangary  m ają odpow iadać zostały  Ukgodnio 
ne z depart IV. i VI M inisterstw a sp raw  w ojsko­
wych, jak  rów nież M inisterstw em  Komunikacji,

Zakład dentystyczny
kompletnie urządzony zaraz db odstąpienia. 

> Zgłoszenia pod „Zakład “, skrytka poeah 7ł*
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Dookoła sprawy Schwarzbarta
edztwo się przewleka. — Do czego zdąża strona cywilna? — Ponowne przesłuchanie świad­

ka. — Kiedy odbędzie się proces. Przygotowania w pełnym toku.
(Od naszego korespondenta paryskiego)

j je raźnie naprzód. W Anglji, Argentynie i A- 
' meryce zorganizowały się ostatnio komitety

Paryż, 18 marca.
[ ,W ostatnich czasach głucho było w prasie 
sprawie Schwarzbarta. Z dnia na dzień ocze- 

hwano ogłoszenia terminu procesu i spodzie­
wano się rychłego zakończenia sprawy. Tym- 

łsem zaś, wbrew przewidywaniom, rzecz co 
bardziej się przewleka.

Jest więcej niż pewne, że dzieje się to wsku- 
zabiegów strony cywilnej. Przyjaciele Pe­

nie są bowiem jeszcze do procesu przy- 
łuwani. W zamiarze przedstawienia Petlury 
ło człowieka o idealnym charakterze oraz o- 
jrszczenia go z winy pogromów ukraińskich, 

tnerają przyjaciele jego odpowiednie dokumen 
które zamierzają przedłożyć sądowi. Ponie- 

o dokumenty tego rodzaju jest niezmier- 
trudno, starają się, coute que coute, o prze­

wleczenie terminu procesu, by, zyskawszy na 
asie, móc jako taki materjał przygotować, 

bardziej, że obrona Schwarzbarta rozporzą- 
bardzo bogatym i wszechstronnym mater- 

dowodowym.
Tak też ostatnio strona cywilna, co pewien 

wnosi nowy dokument do śledztwa. W ia- 
fdomość zaś, która ostatnio ukazała się na ła­

ch prasy, jakoby śledztwo zostało już kom- 
Iple tnie ukończone, okazuje się przedwczesną. 
IW. środę, 30 bm. odbędzie się ponowne prze- 
] słuchanie świadka ukraińskiego „generała" 
■ Slzapowala. Świadek ten, jak można przewi­
edzieć, nic nowego do sprawy nie wniesie, za- 
I pewne tylko powtórzy to, co przy poprzedniem 
I przesłuchaniu oświadczył, a mianowicie, że 
Schwarzbart jest agentem bolszewickim, w do 
;wód czego podaje, że widział Schwarzbarta na 
jCkrainie w towarzystwie notorycznego bolsze- 
wika. co do nazwiska i działalności którego je 
idnalf żadnych bliższych danych podać nie był 
VW stanie. — Wskutek tego nowego przesłucha 
n a  sprawa znowu się na jakiś czas przewle­
cze, a termin procesu ulegnie nowemu przesu­
nięciu.

Z tych względów trudno też przewidzieć, 
kiedy proces się odbędzie. Nie można się go 
W każdym razie spodziewać przed drugą po­
łową maja. Późniejszego terminu nie należy je 
'dnak przypuszczać, tembardziej, że gdyby spra 
y m  „wnoszenia nowych dokumentów" przez 
stronę cywilną miała się znowu powtórzyć, o- 
brona zdecydowana jest energicznie na to za­
reagować.

Tymczasem przygotowania do procesu są 
js pełnym toku, a akcja celem obrony postępu-

mające na celu zbieranie różnych materjalów 
mogących mieć znaczenie dla obrony. W Pa­
lestynie pojawi się wkrótce w wydawnictwie 
„Dwir" książka pt. „Megilat Hatabach". Zosta 
ną tam ogłoszone dokumenty zbierane przez 
osoby prywatne na długo przed czynem 
Schwarzbarta, co podnosi ich znaczenie i ich 
objektywną wartość dla procesu. Materjały ze­

brane przez Bernarda Lechache‘a podczas je­
go podróży w Rosji. wyszły niedawno w osob­
nej książce pt. „Kiedy Izrael umierał". Znaj­
dują się lam artykuły drukowane na łamacł 
,,Quolidien powiększone o cały szereg now-ycł 
dotąd nie ogłoszonych. Wkońcu należy wspom­
nieć o przygotowującem się tłumaczeniu zbion  
wrażeń i osobistych przeżyć w okresie smut­
nych dni na Ukrainie, pióra Racheli Feigen- 
berg. Pojawia się one w jednem z francu­
skich pism, a następnie ukażą się w for mit 
książkowej, prawdopodobnie opatrzone przed-* 
mową Edmunda Flega.

W najbliższym czasie opublikowaną też zo­
stanie dawno zapowiedziana „Księga pogro­
mów", o której w swoim czasie doniosłem.

H. Pfeffer.
- 0 § 0 -

Paradoksy religijne w Ameryce
Rabin wprowadza spowiedź. — Proces u nieuczęszczanie Żyda na nabożeństwa chrześcijań­

skie. — Kardynał przeciw misjonarzom.
Pisma amerykańskie donoszą, że rabin gmi­

ny „reformowanej" w St. Louis, Samuel Tur- 
man, wprowadził dla członków swojej synago­
gi katolicki zwyczaj spowiedzi, tzn. że co ty ­
dzień będą mogli nabożni przyjść do rabina i 
spowiadać się ze swoich grzechów. Rabin Tur- 
man oświadcza, że nie ma zamiaru wprowadzić 
systemu spowiadania się na wzór kościoła ka­
tolickiego, dąży tylko do nawiązania intymnych 
stosunków ze swoją gminą.

* • •
Również w Ameryce, gdzie moment religijny 

stanowi poważną troskę i problem dyskusji w 
pewnych sferach, zdarzył się niedawno bardzo 
ciekawy wypadek. Instytut wojskowy w Buffa 
lo w ytoczył pewnemu studentowi żydowskie­
mu proces za to, że nie chciał uczęszczać na na 
bożeństwa chrześcijańskie, w  którem biorą u- 
dział wszyscy wychowankowie instytutu. Ra­
da instytutu wydaliła wspomnianego studenta 
z zakładu oraz zaskarżyła jego ojca, żądając za 
płacenia całorocznej opłaty za naukę i internat. 
Sąd wyraził się atoli z uznaniem o zachowaniu 
się żydowskiego studenta i jego odwadze, któ­
ra znalazła w yraz w tern, że pozostał wiernym 
swoim zasadom i zapatrywaniom. Pretensje pie 
niężne instytutu wojskowego zostały odrzuco­
ne.

*  •  *

Przeciwko działalności misjonarskiej wśród 
Żydów wystąpił niedawno najwyższy dostoj­
nik kościoła katolickiego w Ameryce, kardynał 
Hayes. Jak wiadomo, utworzono w roku 1925 
w Rzymie tow arzystw o pod nazwą „Przyjacie 
le Izraela". Organizacja ta, utworzona w „świę 
tym roku" przez koła watykańskie, ma na celu

popieranie misjonarstwa wśród Żydów, szcze­
gólnie we wschodniej i południowo-wschodniej 
części Europy. Nawracanie Żydów ma się odby 
wać systematycznie przy zastosowaniu nowo­
czesnych środków społecznych. Akcję tę mia­
no ostatnio zapoczątkować także w Ameryce, 
atoli kardynał Hayes wypowiedział się przeciw 
ko niej. P rotest swój uzasadnił tern, że tego ro­
dzaju akcja kół kościelnych musiałaby poder­
wać byt olbrzymiej większości katolickich in- 
stytucyj filantropijnych, popieranych i utrzymy 
wanych przez Żydów. Takie uzasadnienie rzu­
ca z jednej strony przykre światło na ofiarność 
katolików amerykańskich, którzy nie chcą u- 
trzym yw ać własnych instytucyj, z drugiej zaś 
strony na tych Żydów, którzy popierają insty­
tucje, dążące do duchowego j  społecznego osła 
bienia żydostwa.

Wiki wyborne Mn w folistjsie
Dr Jakób Thon podał cyfry ludności żydow­

skiej w poszczególnych miastach palestyń­
skich w związku ze zbliżającymi się wybora­
mi do rad miejskich w Palestynie. Jak wia­
domo, w pięciu największych miastach pale­
styńskich, większość ludności stanowią Żydzi. 
Dzięki atoli specjalnemu okrojeniu okręgów, 
liczba wyborców żydowskich nie jest propor­
cjonalna do faktycznej liczby mieszkańców. 
Cyfry przytoczone przez Dra Thona, przed­
stawiają się następująco: Tyberjada ma 333
wyborców żydowskich, 42 chrześcijan, 137 mu­
zułmanów. W Safedzie znajduje się 135 w y­
borców żydowskich, 12 chrześcijańskich, 133

SAtfL CZERNICHOWSKI
aft„Po - Purim

„Chociażbyście w szyscy byli mędrcami, rozum ­
nymi ludźmi, doświadczonym i starcam i i znaw ca­
mi n io r y ‘‘ — opow iadać Wam będę o moim św ię­
cie „Po- Purim ".

H oże powiecie: Święta takiego nigdy nie było.
Gdyby naw et przyszli w szyscy rab in i W schodu 

I  Zachodu z kalendarzam i i „Szulchan- Aruchem' 
W rękach i powiedzieli: takiego św ięta nigdy nie 
było, — kłam ią. —

Je s t bowiem faktem , że św ięto takie było w ro ­
ku  190..., a obchodziła jc młodzież szkolna, nad 
brzegiem  morza, w pewnym wielkim  kraju , w je ­
dnym z w iększych jego miast.

Rów nież i ja  bytem w śród radujących się; lecz 
n ie  na tem koniec, byłem bowiem też jednym z i- 
n ic ja to rów  tego św ięta.

A co te raz  powiecie?
Z pew nością dużo jest takich, którzy pam iętają 

jeszcze dzień ten. Lecz tym, którzy  już zapom nie­
li, chciałbym  te raz  o nim coś powiedzieć.

Gdy mowa o pewnym w ielkim  k ra ju  i o wiel- 
kicm  mieście, każdem u z W as z pew nością nasu­
wa się myśl, że tym wielkim  krajem  jest R osja, a 
m iastem  Odessa, a młodzieńcami, k tórzy  ze mną 
uroczyście obchodzili to św ięto — to uczniowie 
szkoły handlow ej imieniem cara  M ikołaja I.

To się przecież samo przez się rozumie.
W  Odessie dużo było szkół handlowych. •
Była też szkoła grecka, do k tó rej nigdy nie u­

częszczał żaden Żyd i nigdy też żaden chłopiec 
żydow ski nie nosił czapki błękitnej z dwiem a sre- 
brnem i w stążkam i — by ła to bowiem  oznaka u 
czniów szkoły handlowej greckiej.

Lecz nie o to mi chodzi...
W  szkole m iejskiej liczba Żydów w ynosiła 50%. 

Przyjm ow ano bowiem w edług p raw a tyle procent 
Żydów, ile procent stanow ili kupcy żydowscy w 
mieście. A kupców żydowskich była połowa. 
W pływ  uczniów żydowskich na życie i zwyczaje 
szkoły był w ielki Gdy w czasie św ięta żydow ­
skiego zwolniono uczniów żydowskich, wówczas 
k lasy  były ponure i smętne, a życie całej szkoły 
zam arło. Nauczyciele nie w ykładali nic nowego, 
wskutek nieobecności w iększości uczniów.

W gim nazjach atoli, Żydzi nie mieli tych p raw  
co w szkole pryw atnej. W gim nazjach i szkołach 
realnych ko rzysta li Żydzi tylko z tych św iąt żydo­
wskich, k tóre były zanotow ane w  kalendarzu p ra ­
wosławnym , czego nie było w  szkole handlowej. 
Tu bowiem zw alniał dy rek to r uczniów żydow ­
skich od nauki naw et W tych dniach, k tóre ca ł­
kiem nie były zanotow ane w  kalendarzu p raw o ­
sławnym. To można było osiągnąć dzięki protekcji 
u dyrek to ra  szkoły. T rzeba było tedy tłum aczyć 
znaczenie św ięta, tak, by je i chrześcijanie uznali.

W  takich wypadkach, koledzy moi w ybiera li 
mnie zaw sze jako delegata, ponieważ uchodziłem 
w śród nich, za „uczonego Żyda", dzięki temu n a­
zwano mnie też „obrońcą p raw  żydow sk ich1, pod­
czas gdy moi koledzy żydowscy znali tylko alfabet 
hebrajsk i.

Gdy nadszedł czas „postu E stery  córki Awi- 
chaila w uja M ordchaja", nie udałem się do dyre­
k to ra  z p rośbą o zwolnienie nas od nauki, lecz 
czekaliśm y na zarządzenie sek re tarza  kancelarji 
dyrek torsk ie j p. Pupow a. I jak spodziew aliśm y 
się, zw olniono w  tym dniu Żydów od nauki.

Nasi koledzy chrześcijanie bardzo nam zazdro­
ścili.

Zdaje mi się, że Purim , o którym  opowiadam , 
obchodziliśm y w  niedzielę, nazaju trz  zaś p rzypa­
dało św ięto praw osław ne (tak, że my Żydzi nic 
nie skorzystalibyśm y, bo te  dnie i bez naszego 
św ięta byłyby wolne od nauki).

We w torek zabrałem  potrzebne mi książki i uda 
łem się do szkoły Przybyw szy do klasy, zastałem  
w ielką w rzaw ę i hałas. Nagle, k tó ryś rzekł:

„Gdyby „Susan P urim " nie przypadł w ponie­
działek, można by przecież było go obchodzić".

— Słuchaj no „Defensorze", odezw ał się jeden 2 
kolegów, może znajdziesz jak i sposób, w któryby 
można było zwolnić Żydów dzisiaj od nauki.

— Jak  to możliwe, przecież niema żadnego 
św ięta.

— Pow inno być, p rzerw ały  mi głosy. Musisz coś 
wynaleźć, przecież jesteś „uczonym".

— Jak  to możliwe, przecież już po Purim ?
Gdy niema innej rady, to i „Po- P urim " święto?
— Nie było Susan Purim  — niechaj będzie „Po 

P urim " — Sprubój no! żądali odemnie koledzy.
Dawno prosiłem , by się odemnie „odczepili", bo 

nie można było przecież iść z tem do dyrektora.
•  Ale do Del—Buby! (Dok. nast.).
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Arcydzieło wytwórni „UFA11 realizacji JOE MAYA

>HRABENA z TEXASU«
Tragikomedja w 8 aktach według znanej powieści Kaisera p. t. Kolportage 

W rolach głównych ulubieńcy publiczności Mady Christian*, Wilły Fritsch i  Lilian Dawis

Q q dziś na ekranie teatru „UCIECHA** Od dziś na ekranie teatru „UCIECHA**
muzułmańskich. W Hajfie znajduje się 900 wy 
borców  żydowskich, 1856 chrześcijańskich i 
1915 muzułmańskich. W Jaffie znajduje się 
663 tcyborców żydowskich.

W  zwięzku ż tendencjami w kierunku u- 
szczuplenia praw żydowskich, stworzono w Je­
rozolimie jednolity front żydowski. Blok w y­
borczy obejmuje także „Agudę". Po raz pier­
wszy w historji nowego jiszuwu, kroczy A- 
guda wspólnie z całym jiszuwem.

Stani HM do Lig: M ii
Memorjał, wysłany przez Egzekutywę arabską 

w  Palestynie do Ligi nar., zawiera 5 głównych 
skarg na administrację palestyńską. Przede- 
wazystkiem nie poczy niono żadnych starań ce­
lem urzeczywistnienia zamierzeń, poleconych 
przez komisję mandatową. Ponadto liczba urzę 
rtników angielskich w Palestynie stale rośnie, 
a ludność miejscowa nie ma dostępu do urzę­
dów. Dotąd nie stworzono w Palestynie repre­
zentacji ludności palestyńskiej, jak to jest 
przewidziane w mandacie. Aiabowie protestu- J 
ją prżytem przeciwko koncesji na rzecz Piki 
w Ceżari, co pozosta je, zdaniem autorów me- 
morjału w sprzeczności z instrukcjami, dane- |

ZE aPOL IU.

Rozłam w  P. .Z. P. Nie i pow stan ie-L ig i zaczy­
n a ją  już w yw oływ ać skutki. Mimo -proklam acji 
zarządu Ligi, że opierać się ona będzie również 
na zasadach am atorstw a i tępić w szelkie objawy 
profesjonalizm u, notoryi zne są już liczne fakty 
kaperow ania graczy w  sposób, przekraczający 
drastycznie przepisy o am atorstw ie.

„B ism arkow skiem ‘‘ w prost posunięciem na sza­
chownicy polityki sportow ej einbrjonalnej Ligi 
było „zam ianow anie'1 i przyjęcie 14-cgo klubu w 
m iejsce Gracovii, kopciuszka „czerwonego gene­
ra ła " , „czołowego klubu polskiego" K. S. Ju trzen ­
ki.

A świeżo upieczony, na wyżyny Olimpu spo rto ­
wego sznuram i i m agnesam i konszachtów  śc ią­
gnięty, „w ybitny11, „w ysokok lasow y", uszczęśli­
w iony członek Ligi, rozpoczął sw ą pracę „czoło­
w ą", choć bez czoła, od polow ania na graczy in­
nych klubów

I nic dziw rego. Bo w szak drużyna Jutrzenki, 
k tó ra  w  ubiegłym  sezonie fotbalowym  przedsta­
w ia ła  obraz nędzy i rozpaczy, a zlepek jej jede­
nastk i był w  r  1926 w  krakow skiej A. ki. noto­
rycznie najsłabszym  zespołem p iłkarskim , bitym 
naw et przez B klasow e kluby i zasługujący w 
gruncie izeczy zupełnie spraw iedliw ie na spadek 
do B-klasy — nie posiada ani sił, ani kw alifikacyj 
do m iana „czołowej" i „ligowej".

Dziwić się jednak należy, że K. S. Ju trzenka, 
k tóry  niedawno temu strezy ł ca łą  kam panję, na- 
w ęt przy pomocy w ładz bezpieczeństw a publicz­
nego, celem w yelim inow ania ze swego szyldu sło ­
w a ., ,? 11, a ze swego łona w szystkich tych, co ob­
staw ali przy żydowskim  charak te ize  klubu, że ta 
nieżydowska, a w  działalności swej niejednokro­
tn ie antyżydow ska Ju trzenka, zw róciła swe sieci 
i rybołów cze przynęty w  ulicę żydow ską, której 
się w yrzekła i k tórej się wstydzi.

Mamy całkie.n pewne i konkretne wiadom ości, 
że  członkowie Ju trzenki z wiedzą i ap roba tą  swe 
go ,prezvdjum usiłow ali skaperow ać szereg g ra ­
czy żyaowskich, głów nie z M akkabi, o fiarując im 
fikcyjne posady, w ynagrodzenia za grę itp. złote 
góry, na wypadek przejścia do ich klubu.

Na szczęście, z w yjątkiem  zdobytych 3 graczy 
(z fehudy i H akaduru) wszelkie staram  i It* speł­
zły na niczem wobec kategorycznej odmowy, neł- ! 
nych uśw iadom ienia i w ielkiego przyw iązania | 
g iaczy  Makkabi, którzy natychm iast zsnymdomili i 
o tem zarząd klubu z dokładnem podaniem s/c/-. • ! 
gćłów, nazw isk i propozycyj.

mi przez komisję mandatową. Piąty punkt 
stwierdza, że zmniejszenie się imigracji żydów 
skiej do Palestyny potwierdza zdanie egzeku­
tywy arabskiej, iż polityka angielska w sto­
sunku do Żydów jest błędna.

Dalszt egraiicztoia m m  it M i
Waszyngton (ŻAT). Komisja imigracyjną 

kongresu amerykańskiego zajmowała się osta­
tnio różnemi projektami ustawy o ścisłem  
kontrolowaniu wszystkich pasażerów nawet 
robotników, na okrętach przybywających do 
Ameryki. W myśl projektu urzędnicy imigra- 
cyjni winni w każdym poszczególnym wypad­
ku zbadać dokładnie, czy osoby podające się 
za robotników okrętowych, faktycznie są zatru 
dnieni na okrętach. Podczas dyskusji zabrał 
głos przedstawiciel rządu, który oświadczył, 
że uchwalenie tej ustawy mogłoby wywołać 
silne niezadowolenie w krajach europejskich, 
utrzymujących stosunki handlowe ze Stanami 
Zjednoezonemi. Wobec tego przedstawiciel rzą- 

j du wypowiedział się przeciwko projektowi. Lo 
sy projektu tej ustawy nie zostały jeszcze de­
finitywnie rozstrzygnięte.

Piętnujem y publicznie system  pr.icy i „wycho­
w ania sportow ego", o raz  dem oralizację, szerzoną 
w śród m icaych chłopców żydowskich, przez rene­
gata żydowskiego sportu!

O strzegam y w szystkich tych członków — spo r­
tow ców  Jutrzenki, k tórzy m ają w sobie jeszcze 
choć trochę poczucia żydowskiego, o raz tvch 
w szystkich zw erbow anych i eksploatow anych fi 
n arsow o  i tow arzysko  członków w spierających 
tego klubu (w śród których znajdujem y ku nasze­
mu wielkiem u zdziwieniu naw et narodow ych Ży­
dów i sjonistów ), ażeby nareszcie uprzytom nili 
sobie, że uświadom ione społeczeństwo żydowskie 
nie uw aża K. S. Jn trzenki za klub żydowski, wręcz 
przeciw nie z powodu swego postępow ania, intryg, 
n.achinacyj, oraz metody „rozw oju sportow ego" 
za an tysportow y i antyżydowski. (hl)

TAKŻE ŻKS HAKOAH W KRAKOW IE idzie 
od pewnego czesu śladam i Jutrzenki. Skaperow ał 
on M akkabi całą sekcję zapaśniczą, łączył się w  
sojusze naw et z klubam i nieżydowskim i przeciw ­
ko Makkabi, kaperuje także lekko- atletów  i wogó- 
le sta le knuje i działa godziwym i i niegodziwymi 
środkam i przeciw ko klubowi, którem u zawdzięcza 
posiadanie graczy i działaczy, f lak o ah  winien się 
opam iętać, szkoda bowiem M akkabi jest szkodą 
żyd. sportu, a cierpliw ość M akkabi się kiedyś skoń 
czy.

DRUŻYNA MAKKABI KRAK. w ykazuje obec­
nie w ielką solidarność, dyscyplinarną i siłę mo­
ralną , o raz doskonały sty l i um iejętność W grze, 
k tóre to  w alo ry  przy  pilnym i w ytrw ałym  tren in ­
gu w ysuną ją na czoło krak . drużyn.

SKOKI NARCIARSKIE W  ZAKOPANEM. 1) 
Czech, 2) Sieczka. 3) Rozmus, 4) Miotelski, 5) Zaj­
del, 6) M aruczak).

STATUT LIGI został już zatw ierdzony przez M. 
S W.

LIGI OKRĘGOWE założone zostały definityw ­
nie w  Lodzi (kluby podaliśm y już), we Lw owie 
(p izystąp ily  Metal, 6 pp. Lot., M akkabi. Orzeł b ia ­
ły). Cały podokręg sosnowiecki, klub w M ysłowi­
cach, 2 kluby w Białym stoku. Czy to jednak pe­
wne, nie podobna stw ierdzić, wobec .sprzeczności 
kcm unikalów  PZPNu. ZOPNu i Ligi.

EMIGRANCI W l lJ t  HAKOAHU. baw iący obe­
cnie w Ameryce, n lo Kisenhołcr. H ausler, Gutt 
mail. Ncijics i Schwarz, maja podobno Wrócić do 
Lurftp j i w sląpić z powrotem  do Ilukonliu.

Wiadomości z kraiu
List z Tarnowa

C zarna so tn ia knuje...
Od szeregu miesięcy usunięta jest czarna sotnia 

od w ładzy kahalnej. P rzebieg  osta tn ich  wyboi ó »  
oi az w szystk ie dalsze perypetje w alk i o kahał 
ta rn o w sk i zi ane są  Czytelnikom „Nowego Dzien­
nika", dlatego nie potrzeba ich tu  pow tarzać. Ale 
czarna sotn ia krętaczy i in trygan tów  bynajm niej 
nie zrezygnow ała z pow rotu do upragnionego stoi 
ca kahalnego. Tylko ponieważ czekanie aż do naj­
bliższych w yborów  jest za długie, no i w  rezulta­
cie... niepewne, przeto w olą  czarno^ecińcy dorw ać 
się rządów  wcześniej i  d rogą lepiej im znaną — 
denuncjacjam i i intrygam i.

Zm iana na stanow isku s ta ro s ty  rozbudziła od 
nowa ich energję. Czego nie w skórali u p. Żółkie- 
w icza — urzędnika naw skróś objektyw nego — to 
spodziew ają się osiągnąć u jego następcy, p.  ̂Dra: 
Krupińskiego, b. dy rek to ra policji w  K rakow ie. I-  
dzie więc ofenzywa na p. K rupińskiego z różnych 
stron. N iestety, p. K rupiński nie orjeutuje się w  
sytuacji. Sądzi on, że dając posłuch rom aitym  in­
dywiduom z pod ciemnej gwiazdy, po trafi przez to 
pozyskać społeczeństwo żydowskie. P Ki-ujińs*a 
sądzi zapewne, że żyjemy w  roku con„jw yżcj 190*7, 
a nie 1927. W tedy to można było rządzić Żydam i 
przy pomocy metod propinatoruko- kahaluych. 
Szkoda w ielka, że p. K rupiński nie zdążył za o tr  
serw ow ać, jak  zapatru ją  się na sp ra w t żydów sl *t 
k ierow nicy obecnego rządu, a choćby i b liżsi jey* 
sercu — szefowie rządu poprzedniego pp. Grabscy. 
S traszakiem  sjonistycznym  dziś n ik t nic nie w skó­
ra , bo przygniatająca część społeczeństw a żydow ­
skiego znajduje się w  obozie sjonistycznym. Na! 
bardzo kiepskiej i fałszyw ej drodze znajdzie soę 
przeto p K rupiński, jeżeli zechce dać się w odzić 
za nos przez m ąciwodów kahalnych.

Mamy nadzieję, że nowemu staroście tarnow­
skiemu przełożeni jego zw rócą energicznie 
że w szelkie faw oryzow anie in trygan tów  kataał- 
nych z uszczerbkiem  najściślejszej objektywnoóct 
w ładzy adm inistracyjnej wy woła żywiołowy d  
ruch ze strony  całego społeczeństw a żydowskie* , 
go w  Tarnow ie. My zaś ze sw ej strony pilnie ba- 

b 'i/iom y. aby p. sta ro s ta  ta rnow sk i ttifi an­
gażow ał się w  walce... kahalnej. Przy najbUŻ 

/ y(*li w yborach będzie m ogła c z a rn a -sotnia po­
w rócić do w ładzy — o iłe lud żyaowski tego ze­
chce. P. K rupiński winien w  tem zm aganiu się 
być zupełnie — neutralnym . To je s t jego — obo­
wiązek, k tóry  mu niniejszem uprzejmie przypomi­
namy.

M  PH I DWiM Itwiłft!
Z W arszaw y donoszą: Śledztwo karne  przeciw­

ko generałom  Żym irskiem u :i Zagórskiem u zosta­
ło już ukończone, natom iast śledzi wo przeciwko 
gen. Rozwadow skiem u znajduje się w ciąż jeszcze 
w ostatecznem stadjum  dochodzenia.

Dotychczas przesłuchano w  spraw ie gen. R."*z- 
wadow skiego około 160 św iadków, o sta tn i bada- . 
ny jest obecnie we Francji. W  czasie śledztw a przq  
ciw  gen. Żym irskiem u przesłuchano 250 św iad­
ków1, a protokuły  śledcze obejm ują k ilka w ielkich 
tomów. Zarzuty koncentrują się dokoła nadużyć 
przy zakupach.

W spraw ie gen Zagórskiego zbadano przeszło 
100 osób. W rezultacie dochodzenia w ysuw a się 
zarzuty  popełniania nadużyć przy dokonywaniu 
zakupów dla lotnictw a i wojska.

Oskarżonym generałom  grozi k ara  w ięzienia od 
1—6 lat.

Po 40 latach prosi o przebaczenie
W’ D ąbrow ie koło Grodna mieszkał przed 4Q 

laty obywatel żydowski N., k tó ry  spowodował po­
żar swego domu, chcąc w  ten sposób uzyskać fun­
dusze z tow arzystw a asekuracyjnego. Na skutek 
po /a ru  uległo zniszczeniu wiele domów żydów 
skieh. N\. bojąc się odpowiedzialności za sw ój 
czyn, uciekł do Ameryki, dokąd sprow adził taki*

Niegodne metody!



Sir. S „NOWY DZIENNIK" czwartek 24 III 192/

|w o ją  rodzinę. Niedawno o trzym ał lab in  w  Dąbro 
ie  list z Ameryki. List pochodzi od wspomniane­

go N. Pisze on, że w  Ameryce dorobił się znacz- 
pęgo majątku Życie atoii jest mu niemile, z po­
rodu, krzywdy, którą wyrządził swoim w spół­
mieszkańcom. Obecnie jako s tarzec zw raca się do 

łabina z prośbą o odszukanie poszkodowanych 
przed 40 lały względnie ich spadkobierców, gdyż 
chciałby zlc napraw ić  i wynagrodzić ich, aby mu 
przebaczyli. Równocześnie przysłał N. w iększą 
tW otę na potrzeby gminy żydowskiej w  Dąbrowie

O ZAOPATRZENIE ŻOŁNIERZY ŻYDOW­
SKICH W ŻYWNOŚĆ NA PESACH. Naczelny r a ­
bin jurniji polskiej, dr. Mieses, p rzesła ł wszystkim  
gminom okólnik, w  którym w skazuje, że rabina* 
rojskow y nie ma odpowiednich funduszów, by  do­

starczyć pożyw ienia pesachowego do w szystkich 
garnizonów wojskowych. R abinat Wzywa przeto 
gnliny żydow skie o składanie na ten cel datków, 

■żołnierze żydowscy będą zw olnieni w czasie św ią t 
|P esa eh  tzn. w  dniach 17 i 18 jakoteż 23 i 24 kwie- 

□ia.
ŻYDOWSKA SZKOŁA DRAMATYCZNA WZNA 

PI A SWĄ DZIAŁALNOŚĆ. Żydowska szkoła 
Iram atyczna w  W arszaw ie w znaw ia w krótce swo- 

działalność. W okresie  sw ego dw uletniego i- 
Istn ien ia w ydała żydow ska szkoła dram atyczna 
Iszei eg artystów , grających w  teatrach  żydow- 
Iskitn w  Polsce K ierow nikiem  szkoły jest dr. Mi- 
|c h  *ł W eichert.

W  POLSCE N IE BRAK WYNALAZKÓW Pań- 
la tw ew y  urząd patentow y w  W arszaw ie ogłosił 
■ciekawą sta tystykę w ynalazków  w  Polsce W cią- 
Igu roku ubiegłego złożono w  urzędzie patento- 
Iw ytn 644 w ynalazków  do opatentow ania Paten- 
Itów w ydano tylko 379. Resztę w ynalazków  zdy­
sk w a lifik o w a n o . N ajw ięcej w ynalazków  złożono z 
] 'dziedziny przyrządów  chemicznych (36). Pośród 
Iklijentów urzędu patentow ego oprócz rzeczyw i­
stych W ynalazców znajduje się Wielka liczba ma- 
hihków 1 łudzi chorych. W ynalazki Ich — to n a j­
rozm aitsze tw ory  fantazji, najczęściej „perpetuum  

| mobile"
PIEK A R Ń  MECHANICZNYCH W WARSZA- 

I W IE. Akcja, zapoczątkow ana przez min. sp raw  
| WtWn. W SpraWle p iekarń  l m echanizacji tychże 
w W arszaw ie Zaczyna posuw ać się naprzód. We- J  dług w ykazów  dotychczas istniejących w  sam ej 

| W arszaw ie trzydzieści pięć p iekarń  przeszło już 
i feta systfem m echanizacji urządzeń.

IANY ANTYSEMITA. W  Radomsku odbył 
Się hlśduWftó proces, k tó ry  w zbudził ze w zględu 
Ha okoliczności hiezw ykłą senzację. P rzed k ilko­
m a tygodniam i doszło w  tam tejszej ctikierni do 
aw antury . W  cukierni znajdow ało się w iele gości 
Żydowskich. N iejaki Jan  Szym ański oburzył się, 
k iedy o rk ies tra  poczęła g rać „Kol nidre", zaw o­
ła ł  Wtedy, t e  żydow skie pieśni można g rać w  P a ­
lestynie, a  nie w  Polsce. , ,P a tr jo ta ‘‘ ob rażał przy- 
®em Szereg gości żydowskich. Obecni żydzi zawe- 
fcwałl policję, k tó ra  aw an tu rn ika  odprow adziła do 
aresztu. Jeden z gości, F lschm ana, zask arży ł Szy­
m ańskiego o Obrażę czci. W  tych dfaiach odbył się 
Proces. Sędzia w ezw ał obydw ie strony  do żgody. 
O skarżyciel ośw iadczył, że Zgadza się ha ugodę, 
ł te ć  pod w arunkiem , że oskarżony, k tó ry  w ołał w 
euhiern i „żydzi do Palestyny", złoży 90 zł na 
rzec* odbudow y Palestyny . O skarżony oburzy ł się 
na ta k ą  propozycję 1 żądał p rzeprow adzenia p ro ­

cesu. „Gorący pa trjo ta"  zosta ł skazany na dw a ty ­
godnie aresztu.

ARESZTOW ANIE OFICERA W ŁODZI. Z Ł o­
dzi donoszą: Żandarm erja w ojskow a aresztow a­
ła por S tan isław a Polichnow skiego z szefostw a 
intcndentury DOK. Łódź. P o r Polichnow ski m iał 

! się dopuścić defraudacji i nadużyć na sumę 9.000 
j zł. Aresztowanego Osadzono w w ięzieniu woj- 

skowem.
SAMOBÓJSTWA MŁODZIEŻY BEZ KOŃCA. 

Onegdaj popełnił w  W arszaw ie sam obójstw o syn 
znanego obyw atela m iasta i w łaściciela kilku  do­
mów, W acław a Deubla, 16-letni H enryk, uczeń 
5 k lasy  gim nazjum  M ikołaja Reja. Denat strze lił 
sobie w  usta z karabinku. P raw dopodobnie m oty­
wem rozpaczliw ego kroku były złe postępy w 
nauce.

Nadesłane ksiąiki i czasopisma
W ŁODZIM IERZ BiLA N : Sfałszow any te s ta ­

ment ( po śp. Tyszkow skim ). — Z cyklu: W ielkie 
procesy. Wyd, „R ój“, W arszaw a. — Cena 30 gr.

„RADJO“. Popularny , ilustrow any. D oskonale 
redagow any tygodnik w arszaw sk i „Radjo", zw a­
ny k ró tko  „Ra", pośw ięcił o sta tn i (12-ty) num er 
K rakow ow i i rad jostac ji k rakow sk iej; pozatem 
zaw iera  num er szereg artyku łów  n a tu ry  technicz­
nej i jak  zw ykle p rogram y tygodniow e stacji w a r ­
szaw skiej, k rakow sk iej i w szystkich większych 
stacji europejskich. A dres: W arszaw a, Al. U jazdo­
w skie 47 m. 6.

TYGODNIK „PRAW DA", w ielk i polityczny, go­
spodarczy i lite rack i o rgan inform acyjny. Numer 
z 20 bm. zaw iera  m. in. arty k u ły  o kotle bałkań­
skim, akcji budow lanej, rynku pieniężnym, kom i­
sji ankietow ej, w dziale literack im  „Z R osji i o 
R osji" D ra Sew eryna Gottlieba, „T eatry  w arszaw ­
skie" Ign, W ienierskiego itd. — A dres: Łódź,
P io trkow ska 85.

— ,,OLOS ADWOKATÓW". Zeszyt lutow y za­
w iera: Adw Dr Goldblatt: Sądownictwo d-Adwo- 
ka lu ia . — Adw. Dr Leon Geldwerth: U w agi nad 
projektem  rządowym  Rozporządzenia P rezydenta 
Rzeczypospolitej o zastaw ie rejestrow ym  na to­
w arze — Adw. Dr Zygmunt Feniehel: U staw y
o m iędzynarodow e* i międżydzielnicowetti p ra ­
w ie pryw atnem  (ciąg dalszy). — Adw. Dr Aleksan 
der A ustern; W alu ty  obce w postępow aniu ugodo­
w e *  itd. —A dres; Kraków Ryek gł. 22.

M B

Z sali sadowa]
DZIEWCZYNA LEKKICH OBYCZAJÓW ZABIJA 

NIEWIERNEGO KOCHANKA.
Wc2BraJ odbyta się w sądzie okręgowym karnym 

w Krakowie niezwykła rozprawa przeciw kobiecie, 
oskarżonej o zbrodnię Zabójstwa.

Na ławie oskarżonych zasiadła 24-letnia Zofia 
Brzoskówna t  Chrzanowa, która dnia il  listopada 
ub. roku w czasie sprzeczki ze swym kochankiem 
Władysławem Dłuskietn pchnęła go nożem kuchen­
nym w brzuch 1 klatkę piersiową, powodując jego 
śmierć. Brzoskówna, dalewczyna lekkich obyczajów, 
utrzymująca kochanka swego, zauważyła od pewne 
go czasu, że DIusek ją zdradza. Na tem tle doszło 
między nimi do kłótni, która zakończyła się tak tra 
gicZnte. Dłnsek ztńar! po przewiezieniu do szpitala

(i) P o la  N egri je s t nletylko Błynną a rty s tk ą  
film ow ą, leez w  osta tn ich  zw łaszcza ezasaeh w e­
szła do ćeehh piszących. P ra sa  europejska pełna 
je s t te raz  rozm aitych a rtyku łów  2 pod p ió ra  P óli 
NegrL A trzeba przyznać, Że P ola N egri umie p i­
sać, w zględnie umie sobie sam a swojem piórem  
w iJłk ą  robić reklam ę. Ż resztą P ola N egri je s t tak 
b o g a ty  że najlepsze p ió ra  chętnie Jej służyć m o­
gą

O statnio P o ła  N egri za in teresow ała się blondyn­
ką. U w aża typ blondynki za kobietę nieszczęśli­
w ą, zw ykle bowiem mężczyzna w oli b runetkę jako 
kobietę obdarzoną bujniejszym  tem peram entem , 
podczas gdy blondynkę sobie lekceważy, uw ażając 
ją  za nudną. P ola N egri k ruszy  kopje w  obronie 
blondynek, którym  w ystaw ia  jaknajlepsze św ia ­
dectwo. W łaśnie blondynka jest najskrom niejszą, 
najbardzie j p ro stą  isto tą, pełną dystynkcji i' ła g o ­
dności.

„Gdybym była blondynką — m ówi Pola N egri — 
nie spoczęłabym, ażbym nie zw alczyła tego dzi­
kiego przesądu mężczyzny. Ale dopraw dy ciężko 
być blondynką. Blondynka, by  utrzym ać swój 
w dzięk i sw oją piękność musi zhacznie więcej cza 
su pośw ięcić na pielęgnow anie siebie, niż b runet­

ka. Jak  długo jest młodą, to  jeszcze pół biedy, 
ale czas przechodzi, a zaniedbania m łodości cięż­
ko się mszczą. Dowiedzionym jest faktem , że blon­
dynki znacznie prędzej przekw itają , ale gdybym 
ja  była blondynką, -um iałabym  długo zachow ać 
kw itnąeą młodość. Mówią też powszechnie, że 
blondynki sk łan ia ją  się ku tuszy i dlatego blon­
dynki m uszą dużo energji poświęcić, by do tego 
nie dopuścić. Nie rozumiem też, dlaczego blondyn­
k i chcą koniecznie mieć jasne b rw i i rzęsy. Gdy­
bym ja była blondynką, dołożyłabym  Wszelkich 
sta rań , by  skon trastow ać jasny ko lo ry t w łosów  
z czernią b rw i i rzęs i uczynić w  ten sposób tw arz  
więcej pociągającą. Bardzo w ażną je st też rzeczą 
myć przynajm niej raz  na tydzień blond w łósy, iba 
ezej sta ją  się szare  i brudne.

Gdybym była blondynką, nie m ieszkałabym  w  
ciepłych krajach, aby nie prow adzić bezna­
dziejnej w alk i z piegami. Blondyni należą do oko­
lic północnych, do klim atu zimniejśżegfi, co s tw ie r­
dza chociażby fakt, i e  blondynki, bardżo w ra ż li­
we na słońce, niedobrze się czują W kra jach  po­
łudniowych.

Gdybym była blondynką, nie nosiłabym  fryzu ­
ry  chłopfęcej, albowiem  ta  fryzu ra  nie nadaje się 
do typu blondynki. I tak  już bow iem  się nie po­
znaje, gdzie się kończy skóra, a zaczynają się 
włosy. W ogóle moda jest dla blondynek niełaska- 
wa, albowiem  Jak już pow iedziałam , blondynki są

..Jalua F I C O L
DćumUuj ’ ś r o d e k  p rz e c  z ą-s z-cz 

l-.ęzbolcęotj, smcŁCzęc •iz'.-:.. . ' c '
laboratorium chemiozrtoTarmaceulvune
APTEKI f  GRUtWSKIEGO KRAKOM

w Krakowie w dwa dni po zajściu, w następstwie 
krwotoku worka opłucnego.

Na wczorajszej rozprawie Brzoskówna tłumaczy*' 
ła się, że działała w obronie przed Dłuskiem, który 
zamierzył się na nią siekaczem. Trybunał Uznał lą 
winną zbrodni zabójstwa i przekroczenia przepi­
sów sanitarno-obyczajowych i zasądził Ją na 3 n u  
ciężkiego więzienia z postem i twardem łożem CO 
miesiąc, oraz ciemnicą w rocznicę zbrodni.

Przewodniczył s.s.o. Dr. Lizak, wotowali s.s.o. Dr." 
Kaczmarski i s.s.o. Dr. W ątor, oskarżał prok. Dr, 
Staw arski; Brzoskówna nie miała obrońcy.

Anegdoty literackie
Tristan Bernard znajdował się raz w towa­

rzystwie jednego z przyjaciół na operetce. Pri 
madona miała głosik tak słaby 1 tuk niewyraź­
ny dykcję, że nie sposób było zrozumieć śpie­
wanych przez nią kupletów.

Wtedy Tristan, pochyliwszy się do sąsiada, 
rzekł; „Tej kubiecie powierzyłbym każdą taje­
mnicę".

* * *
W pewnem towarzystwie rozmawiano o *łyn 

nej gwieździe kinematograficznej.
— Ona jest zupełnie jeszcze młoda — powie­

dział ktoś — ma najwyżej 30 lat,
— 30 lat?, pan żartuje. Sama przyznała mi 

się w zeszłym roku w Anglji do 401
— Tak odparł Tristan Bernard — ale to było

w Anglji. Trzeba uwzględnić różnicę knrsu.
* * *

Yerlaine otrzymał kiedyś w redakcji pisma 
honorarjum pięciofrankówkaml. Nazajutrz w 
pttda wściekły do redakcji.

— Dał mi pan wczoraj fałszywe pieniądze! 
Jak panu nie wstyd?

— Ależ proszę pana, to przez pomyłkę — 
odpowiada kasjer. — Zaraz panu żathiehiłj!

To mówiąc Wręcza poecie nową pięciofrah- 
kówkę.

Yerlaine chowa ją do kieszeni.
— A fałszywa? mówi kasjer.
— Fałszywa krzyczy Yerlaine rozgoszczony. 

— Dosyć się namęczyłem, nim ją przyjęli w 
sklepiku!

*  *  *

Kiedy Mirbeau był śmiertelnie chory, odwie 
dził go przyjście!, i Spytał gó jak się Cżiijfe.

— Czy pan cierpi?
— Czy ceirpię? odparł Mirbeau. Nie, nie ciec 

pięl Nawet nie cierpię. Gdybym mógł przynaj­
mniej cierpieć, może toby mnie trochę rozer­
wało!

więcej tęgie a moda hOWocżesha uw ydatnia linję. 
W ielką UWagę należy też poświęcić doborow i ko 
lotów . Czerwony 1 pom arańczow y ko lo r nie nada­
ją  się Wcale dla blondynek, o Wifeie ponętniej i pię 
kniej W yglądają w  c2arhym  i złotym.

Ja ze sWej strony  k o ch a*  blondynki, dlatego 
W ystąpiłam w  ich obronie. Lubię ich iagodhą We­
sołość i d lategb p ro testu ję etierglCżnie przeeiWkó 
niespraw iedliw ości św iata. Dużo jest kobiet „hie-j 
zrózum ianydh", ale najniesZCzęśliWsZą jest blon­
dynka. Gdy mężczyzna Sżuka pięknej niew iasty, 
unika instynktow nie blondynek. Złe róbł, a lbo­
wiem 1 V* blondynkach Zttajdzie te w szystk ie Wła­
ściwości, k tóre czynią kobietę plękhą i ponętną.

Gdybym była przyszła na śW iat blondynką, sta-* 
łabym  Się napeWnO lhhym fczłOWiekiem i Inną a r  
tystką. U św iadom iłam  to sobie, gdy raz  W pe­
wnym filmite w łożyłam  b ia łą  perukę. Ta b ia ła  pe­
ru k a  zm ieniła zupełnie m ają istotę. Doznałam  po 
raz w tó ry  tego sam ego uczttcia, gdy g ra jąc  rolę 
dziewicy orleańskiej, rów nież w łożyłam  blond pe­
rukę. S tałam  się n a raz  znacznie spokojniejszą, 
bardziej pow ściągliw ą".

Ten o sta tn i ustęp je st najbardziej ciekawym  z 
całego artykułu , rzuca bow iem  charak terystyczne 
św iatło  na psycholegję a rty stk i. B iała  peruka do­
prow adza Połę N egri do opanow ani*  tem pera­
mentu — jak iż  to w ym ow ny dokum ent do zrozu­
mienia w rażliw ości artystycznej!
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Dziś we środę 23 b m . premiera w k in ie  „SZTUKA

S k r ż y p e k  z F le re n c i l
KRONIKA

Vf schód 
słońca 

5 ua. 34

1
Zachód 
słońca 

17 m. 51

Potrącenia z dochodów w r.1926
T ow arzystw o  w łaścicieli realności W ielkiego 

K rak o w a (pi. Szczepański 2) kom unikuje nam, że 
na podstaw ie osiągiętego porozum ieia z Izbą sk a r 
bow ą i  k ierow nikam i w szystk ich  3-ch U rzędów  
łkarnow ych  w  K rakow ie ustalone zostały  nastę­
pujące po trącen ia z osiągniętych dochodów w  r. 
ubiegłym  tj. 1926, a m ianow icie:

1) 15 proc. od podstaw ow ych czynszów z czer­
w ca r. 1914 z całego domu obliczonych w  złotych, 
na koszta adm inistracji i konserw acji budynku,

2) 5 proc. od podstaw ow ych czynszów z czerw ­
ca r. 1914, obliczonych w złotych, na am ortyzację 
budynku,

3) zapłacone w  r. 1926 podatki od nieruchom o­
ści w raz  z dodatkam i kom unalnem i, w ynoszące 
mniej w ięcej 10 i pół, ale tylko o tyle, o ile zosta­
ły  w  ciągu r.l926gotów ką zapłacone,

4) odsetk i zapłacone w  r. 1926 od długów  hipote 
cznych.

O ileby w łaściciel poniósł w  r  .1926 na adm i­
n is trac ję  domu i na różne napraw y  i adaptacje 
tj. na rem ont w iększą kwotę, aniżeli wynosi su ­
ma tych 15 proc. podanych wyżej pod 1) i ma na 
te  w ydatk i rachunki i pokw itow ania, w  takim  
raz ie  może po przedłożeniu dokum entów żądać 
przyznania tej w iększej w ydanej kw oty  na admi- 
n istraęję .

W  dochodzie z r. 1926 należy podać tylko fak 
tycznie w  tym  roku odebi ane czynsze.

Losowanie sędziów przysięgłych
Na rozpoczynającą się dnia 25 kwietnia br. w kra 

kowskim sądzie okręgowym karnym drugą tegorocz 
ną kadencję sądów przysięgłych wylosowani zostali 
jako przysięgli głowni: Dr. Adamski Jan, dyrektor 
banku; Bieleś Tadeusz, urzęd. banku; Bochenek Bro 
nisław, urzęd. tow. ubezp.; Bromowicz W iktor, ku- 
piec;Drapella Marian, urzęd. banku; Gruszecki Jan 
Kanty, emer. urzęd.; Hass Bernard, właściciel real­
ności; Igliński Stefan, wlaśc. realn.; Jarosz Broni­
sław, urzęd. tow. ubezp.; Jawornicki Stanisław, ku­
piec; Jaworski Albin, kupiec; Jarski Ignacy, kupiec; 
Kahl Jan, urzęd. banku, Kaliwoda W acław, wlaśc. 
droguerji; Kamiński Bolesław, kupiec; Kantorek I- 
gnacy, wlaśc. realn.; Karp Leon, urzęd. banku; Ka- 
sztelewicz W ładysław , urzęd. banku; Król Marjan, 
knpiec; Lasocki hr. Bronisław; Lauer Daniel, dyre­
ktor banku, Liban Tadeusz, inżynier; Maresch W ła­
dysław, urzęd. banku; M ayer W ładysław, inżyniei; 
Nazimek Józef, urzęd. banku; Nowak Jan, kupiec; 
Orzechowski Roman, urzęd. banku; Ostrowski W ła­
dysław, inżynier; Panek Kazimierz, wlaśc. realn.; 
Prochowski Stanisław, urzędnik; Radwanek Karol, 
urzęd. Tow. Ubezp.; Schiller Wilhelm, inżynier; Set- 
kowicz Jakób, urzęd. banku, Stolarski Mieczysław, 
właśc. realn.; W ierzeiski Bolesław, kupiec; Tokarz 
Jan, instalator.

Przysięgli zastępczy: Głębocki, Jan, rolnik; Kar­
piński Zachariasz kupiec; Kwiatkowski Wojciech ślu 
arz; Niedzielski Tadeusz, kominiarz; p achowicz Lu 

dwik, właśc. realn.; P ietraszewski Franciszek, w ła­
ściciel realn.; Pobudkiewicz Jan, właśc. realn.; Sty- 
buła Jan, właśc. realn.; Kopaczyński Franciszek, brą 
zownik.

losow anie odbyło się pod przewodnictwem preze­
sa sądu Pełza, przy udziale s s.o. Dra Kaczmarskie­
go i s.s.o. Dra Lizaka. Prokuraturę zastępował prok. 
Br. Schwarz, a Izbę adwokacką Dr. Bogdani.

Także w Krakowie mnożą 
samobójstwa

się

#

W poniedziałek wieczorem zm arła nagle wśród 
Niezwykłych okoliczności nieznana kobieta, licząca 
*Nt około 30, szczupła szatynka, uhrana porządnie w 
czarny kostjum i pólbuciki lakierowe. Jak stwierdzo 
no kobieta .a przyszła dnia 21 bm. o godz. 16 na tu 
'«i$zy dworzoc osobowy, gdzie usiadła w poczekal­
ni II, kl. Po pewnym czasie poczęła się wić w bó-

Największe artystyczne arcydzieło filmowe najnowszej produkcji
W spaniały dramat w 8 aktach z uroków i pożądań walczącej o miłość 
duszy ludzkiej. — W głównych rolach: Genjalny K o n r a d  
w nowej najlepszaj i wyjątkowej kreacji.

Chlubę teatrów  Relnhardta ELŻBIETA BERGNEK. gKWl
R zecz dzieje się v. Kwiijcarji. F lo ie n cji i we W ioszech  kraju  
ttońca i m iłości —  K on flik t m iło śc i! —  C órka  czy m atka!

!'y!y filmy wspaniałe i wielkie ale tak fascy­
nującego i subtelnego obrazu nie widzieliśmy 

dotąd napew no ..

lach, upadając na ziemię. Zawezwane pogotowie ra­
tunkowe zabrało ją, chcąc ją odwieść do szpitala, w 
drodze jednak zmarła. Co było powodem śmierci na 
razie nie stwierdzono, zachodzi jednak podejrzenie 
samobójstwa, na co wsitazujc fakt, żc nie miała ona 
przy sobie żadnych dokumentów, a nawet monogra 
my na bieliźnie miała powycinane. Zwłoki odwiezio 
no do zakłaCsi medycyny sądowej.

Tegoż dnia wrsczorem zauważono w stodole go­

spodarza Zbroji na polach krowoderskich trupa męż 
czyzny, będącego już w rozkładzie. Przybyłe na 
miejsce organa policji stwierdziły, że jest to Feliks 
Borówka, były dorożkarz, liczący lat poiiad 20. Bo­
rówka popełnił samobójstwo przez otrucie się. na co 
wskazuje list znaleziony przy nim z daty 15 lutego 
br., w którym żegna się ze swą narzeczoną; obok 
zwłok znaleziono flaszkę z wodą, której jednak nie 
naruszył. Denat ubrany był świątecznie i miał na rę 
ce rękawiczkę, co wskazuje, że samobójstwo popeł­
nił jeszcze w czasie, gdy było zimno. Właściciel sto 
doły, w której znaleziono trupa, był przed dwoma ty 
godniami ostatni raz w  tej stodole i wówczas trupa 
nie zauważył. Dalsze dochodzenia w toku. Zwłoki 
Borówki odwieziono do zakładu medycyny sądowej.

-o§o-

Hm mufo® [m iii i H  w  ii I M i i  b.
Jak obliczać należy nowe stawki czynszowe.

(M) Szerokie masy lokatorów czeka znowu 
niemiły „prima aprilis11, powtarzający się zre­
sztą od paru lat i to niestety nie jeden raz w 
roku, ale — co trzy miesiące. Oto z dniem 1-go 
kwietma wchodzi w  życie nowa podwyżka 
czynszów, obejmująca wszystkie kategorje lo­
kali, za wyjątkiem mieszkań jednopokojowych 
i jednopokojowych z kuchnią. Podwyżka w y­
nosi, jak co kwartał, 6 procent zasadniczego 
czynszu z czerwca roku 1914.

Obliczanie nowych stawek czynszowych uła 
twią podane poniżej mnożne odnośnie do po­
szczególnych kategorji mieszkań względnie lo 
kalL

Płacić należy od 1 kwietnia za jedną koronę 
austr. czynszu przedwojennego:

I. Mieszkania jednopokojowe i jednopokojo­
we z kuchnią — 45.15 groszy (stawka niezmie­
niona).

II. Mieszkania dwu- i trzechpokojowe, loka­
le handlowe i przedsiębiorstwa posiadające pa­
tent IV kategorji, oraz pracownie rękodzielni­

cze z patentem VIII kategorji — 81.90 groszy.
III. Mieszkania cztero- sześciopokojowe, pra­

cownie rękodzielnicze, wykupujące patenJ VII 
kategorji, lokale zakładów naukowych i w y-  
chowawczych — 87.15 groszy.

IV. Sklepy i lokale handlowe, wzgl. przemy­
słowe o podstawowem komornem do 1500 ko­
ron austr. rocznie, pensjonaty, pracownie nie­
połączone z mieszkaniem, oraz mieszkania od 
7 pokoi zwyż — 92.40 groszy.

V. Sklepy i lokale handlowe, wzgl. przemy­
słowe o podstawowem komornem powyżej 
1500 koron austr. rocznie, oraz hotele — 97.35 
groszy,

VI. Budjnki fabryczne — bez ochronj .
Wszystkie powyższe kategorje mieszkań i lo­

kali z wyjątkiem I-szej zwolnione są nadał 
od płacenia wszelkich opłat dodatkowych, me 
wyłączając podatku wodociągowego, od płace­
nia którego kategorja II lokali pozostaje zwol­
niona z dniem 1 kwietnia, wobec przekrocze­
nia 75 proc. czynszu podstawowego.

-0§0-
— Z ZRZESZENIA KOBIET ŻYDOW­

SKICH. Dziś, we środę, o godzinie 8.30 wiecz. 
w lokalu Tel Awiw (Stradom 13) posiedzenie 
Wydziału.

— RODZICE, PAMIĘTAJCIE ZAPEWNIĆ
dzieciom Waszym kilka godzin miłej zabawy. 
W niedzielę 27 bm. odbędzie się w salach Sa­
skich W ielki Kiermasz dla dzieci i młodzieży 
urządzany staraniem Żyd. Fund. Nar. z nader 
urozmaiconym programem, na który składa 
się cały szereg niespodzianek dla naszych mi­
lusińskich.

— Z „NADZIEJI11. Z okazji jubileuszu 20- 
lecia istnienia „Nadzieji11, towarzystwa ku 
wspieraniu chorej młodzieży żydowskiej, od­
będzie się uroczyste walne zgromadzenie w  
niedzielę dnia 27 marca bm. o godz. 11-ej 
przedpoł. w lokalu Izby handlowej przy ul. 
Długńj 1.

— O UTRZYMANIE CZYSTOŚCI W MIE­
ŚCIE. Magistrat krakowski wydał rozporzą­
dzenie w sprawie utrzymania należytego po­
rządku i czystości na chodnikach w letnim se­
zonie. Rozporządzenie to, obowiązujące właści­
cieli realności i dozorców, zostało rozpłakałowa 
ne na murach miasta.

- -  Z TOWARZYSTWA INTERNISTÓW 
POLSKICH. We czwartek dnia 24 bm. w sałi 
wykładowej II. Kliniki wewn. U. J. (Koperni­
ka 15) odbrdzie się o godzinie 7-mej wiecz. 
posiedzenie naukowe z następującym porząd­
kiem dziennym: Prof. Dr Latkowski, Dr Ada­
mowicz, Dr Szczeklik z II. Kliniki — demon­
stracje chorych, Dr Lukaszczyk — demonstra­
cje chorych, z I. Klin. wewn.

— Z TOWARZYSTWA ZOOTECHNICZNE­
GO. Onegdaj odbyło się walne zebranie kra­
kowskiego oddziału Polskiego Towarzystwa 
Zootechnicznego. Po wysłuchaniu sprawozda­
nia delegatów ze zjazdu w Warszawie, oraz 
sprawozdania zarządu, uchwalono temuż abso-

lutorjuni. Następnie wybrano nowy zarząd w  
następującym składzie: Prof. R. Prawocheńskl 
prezes, Prof. Dr. St, Hoyer wiceprezes, Dr M. 
Starzewska sekretarka, Dr. T. Marchlewski 
skarbnik, Prof. Dr. L. Adametz i L. Rohren- 
schef członkowie zarządu, Dr. W. Guzek, Dr. 
K. Wodzicki i inż. Kaczkowski członkowie ko­
misji rewizyjnej. Zebranie zakończył odczyt 
mz. J. Bujwida n. t.: Stan onecny nodowli by­
dła czerwonego polskiego.

— CUDOWNE OCALENIE DZIECKA Wczo 
raj w południe dwuletni Miecio Gargul spadł 
z okna I-go piętra na ul. Krakusa 1. 39. Szczę­
śliwemu trafowi zawdzięczyć należy, że dziec­
ko wryszło bez szwanku, co stwierdził zawezwa 
ny lekarz pogotowia ratunkowego.

— URODZIŁA DZIECKO NA PLANTACH 
obok ul. Basztowej Katarzyna Futro z Zabie­
rzowa. Zawezwane pogotowie ratunkowe od­
wiozło matkę wraz z niemowlęciem do szpi­
tala.

— ATAKU SZAŁU doznał Teofil Sądek (lat 
30), zam. przy ul. Łącznej 1. 6. Pod wpływem  
rozstroju nerwowego zaczął wyprawiać awan­
tury w mieszkaniu, zagrażając domownikom  
tak, że musiano zawezwać pogotowie ratunko­
we, które odwiozło go do szpitala.

— ZWÓJ SKÓRY BOKSOWEJ wartości 500 
zł. skradziono w poniedziałek popołudniu z 
wystawy sklepowej przy ul. Bożego Ciała 1. 1 
na szkodę kupca Reismana.

— ZNOWU PODUSZKA. Józef Landau za­
mieszkały f i zy  ul. Gertrudy t. 1/ zgłosił do 
policji, że dnia 21 bm. skradziono mu z ganku 
poduszkę wartości 30 zł.
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Francja wobec konfliktuwłosko-jugosłott'.
Ilrelkf dyplomatyczne w Rzymie I Belgradzie.

(Telegram własny i(Nowego Dziennika1)
Paryż, 22 3. (P) R ząd  francuski za pośrednie , Francji, 

twem swych p rzed staw  icieli d\plomalycznych  
w Rzymie i B elg rad z ie  p rze d sięw z ią ł kroki w 
sprawie konflikt, u wiosko-jugosłowiańskiego.
Demarche francuskie w Belgradzie miało cha­
rakter przyjazny, w Rzymie natomiast przed­
stawiciel francuski w bardzo ostry sposób za­
protestował przeciwko zarzutom, jakie się osta 
tnio pojawiły w prasie włoskiej pod adresem

Przedstawiciele większych mocarstw europej 
skieh porozumiewają się w dalszym ciągu w  
sprawie ewentualnej interwencji Ligi narodów 
w konflikcie wiosko-jugosłowiańskim. Tutej­
sze koła polityczne nie mają żadnej iluzji co 
do tego, że rząd włoski uzyskał całkowitą apro 
batę swego slanowiska wobec Jugosławji z Lon 
dynu.

Ekspose Stresemanna.
(Telegram własny „Nowegu Dziennika")

Berlin, 22 3. (T) Podczas dyskusji nad budże 
tem ministerstwa spraw zagr. Rzeszy zabrał 
głos dr Stresemann, który wygłosił dłuższe ex- 
pose o obecnej sytuacji międzynarodwej. Zasa­
dniczy ton dzisiejszego przemówienia Styese- 
manna nie był zbyt optymistyczny. Minister 
oświadczył, iż najspokojniejszy nawet obserwa 
tor obecnej sytuacji w Europie nie może zapo­
znać faktu, że stoimy jeszcze bardzo daleko od 
konsolidacji przyjaznych stosunków międzyna 
rodowych.

Dalej podkreślił Stresema_in, że w sprawie 
konfliktu włosko-jugosłowiańskiego zachowa 
rząd niemiecki ścisłą neutralność. Przedstawi­
ciele Niemiec w Rzymie i Belgradzie otrzyma­
li polecenie, ażeby wobec konfliktu zajęli sta­
nowisko wyczekujące.

Jako pierwszy mówca w dyskusji zabrał głos 
poseł socjalistycznydr Breitscheid, który o- 
świfedcza, iż zdaniem jego nie tyle Włochy 
chcą i>yć narzędziem w ręku polityki angiel­
skiej, ile raczej dyktator włoski chce zapomocą 
politycznych awantur znieczulić nieco działa-
OtoWWIW— W W lil I I[l  r < M W O M W M W W W J.l.i-M

Balmont i Chesterton w Polsce
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 32 3. Sin. W  kwietniu przyjeż­
dża do Warszawy na zaproszenie Polskiego 
Klubu literackiego znany poeta rosyjski Kon­
stanty Balmont, przebywający obecnie na emi­
gracji w  Paryżu. W maju zaś przyjeżdża Che- 
stertop. znakomity powieśćiopisarz angielski. 
Balmont zostanie w Polsce około miesiąca, 
przyczem pewien czas spędzi w Zakopanem w 
jdomu Kasprowicza na Harendzie, Chesterton 
odwiedń Warszawę, Wilno i prawdopodobnie 
Kraków.

Spra Mmipized laiwyźszyn
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 22 3. Sin. Dziś rozpoczęła się w 
Warszawie przed Sądem Najwyższym rozpra­
wa na skutek skargi kasacyjnej obrońcy ordy­
nata Bispmga. skazanego ze. zabójstwo i fał­
szowanie weksli księcia Druckiego L,ubeckiego 
na i lata domu poprawy. Bisping odpowiadał 
€  wolnej .topy, ponieważ został zwolniony za 
kaucją 10 tysięcy złotych. Skarga kasacyjna 
tgda uchylenia wyroku drugiej instancji.

lwa r a b  P i w  w M i
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Belgi ad, 22 3. (D) Onegdaj został zamordowa 
ny w Tiranie Jusuf Salib Bej. Organizował on 
swego czasu powstanie przeciwko młodotur- 
kom, później Dyl zwolennikiem Lssada Baszy, 
podczas gdy z obecnym władcą Albanji Achme 
dem Zogu Bejem żył w nieprzy jaźni. Po śmier­
ci Essada Baszy le wrócił on do Albanii lecz 
żył w Ochrydzie. Dopiero na prośbę Achmeda 
Zogu beja przeniósł się do Tirany, gdzie obe­
cnie został zamordowany. Znamiennem jest, że 
togo samego dnia został zamordowany rów­

nie wewnętrznego ucisku, który panoszy we 
Włoszech.

Z powodu tego oświadczenia Breitscheida 
Stresemann zabiera ponownie głos, wyrażaiąc 
ubolewanie z powodu oświadczenia mówcy i 
stwierdzając, że dopiero wczoraj rząd włoski 
zapewnił ministerstwo spraw zagr. Rzeszy o 
swej bezwzględnej polityce pokojowej.

Następnie przemawiał poseł niemiecko-naro 
dowy Spahn, który wyraził niezadowolenie z 
wyników sesji genewskiej.

o m  m i  neuinoK
min. (Ceudeliowl —  obrzucony

Berlin, 21 3. PAT. Po zakończeniu dyskusji 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych Reichstag odrzucił postawiony przez ko­
munistów wniosek o wyrażenie votum rfreufno 
ści ministrowi Keudellowi.

Następnie odbyła się debata nad budżetem 
ministerstwa poczt.

nież pewien kupiec z Ochrydy, osobisty przy­
jaciel Jusufa Sallba Beja.

łwrot w opinii asBieliitiei wiprawlekostlidtii
wlosko-fugostowlaAskieg*

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Londyn, 22 3. (L) Prasa tutejsza, najwidocz­

niej inspirowana przez Foreign Office zm ieni­
ła nagle stanowisko wobec w łosko - j ugosłowiań 
skiego konfliktu, występując ostro przeciwko 
Włochom a w obronie Jugosławji, której przy 
znaje słuszność w sporze.

Starcia w Szanghafu
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn, 22 3. (L) Z Szanghaju donoszą, iż 
dziś przed południem wtargnął oddział wojsk 
kantonskich do obszaru koncesji angieskiej, 
przyczem. doszło do starcia z wojskami angiel­
skiemu Po krótkiej walce Kantończycy odnie­
śli zwycięstwo i wyparli oddział angielski, 
przyczem 3 żołierzy angielskich zostało zabi­
tych i 14 rannych.

Dopieru popołudniu udało się rozbroić żołnie 
rzy kantońsklch i usunąć ich z obszary końce- 
syj angielskich.

Pierwszym krokiem nowego rządu utworzo­
nego w Szanghaju było zamianowanie trzech 
chińskich rad miejskich, w miejsce dotychcza­
sowych cudzoziemskich.

• • •

—- Na wiadomość zajęcia Szanghaju przez 
wojska kantońskie urządzili robotnicy olbrzy­
mią demonstrację, w  której wzięło udział około 
• 00 tysięcy osób. W demonstrarji niesiono fla­
gi rosyjskie i kantońskie.

— „Nowa Doba" dowiaduje się, że uznanie 
Rosji przez rząd czechosłowacki zostało odro­
czone wskutek pyotestu stronnictwa narodowo- 
lemokratycznego i słowackiej partjt ludowej.

OTTO H. KAHN

Znany finansista amerykański i kierownik wiał 
kiego banku nowojorskiego p. f. „Kalin Loeb et 
Co.‘‘, Otto H. Kahn, bawi obecnie w Ber linie w 
sprawach zarówno gospodarczych, jak i familij­
nych. Siostra Kahna jest żoną tajnego radcy wy­
bitnego przemysłowca i finansisty Feliksa Deu- 
tscha.
fliftair' Tnmi" -irrnu ■ i., > J x . . U L j a m e a i s n H

fttaH md mlmm w tanu
(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Geneaw, 22 3. (D) Na dzisiejszem posiedze­
niu przygotowawczej komisji rozbrojeniowej 
zabrał głos przedstawiciel Polski minister So­
kal, który wsKazał, że faktyczne rozbrojenie 
musi poprzedzić rozbrojenie moralne. Mówca 
siwierda, iż o rozbrojeniu moralnem nie moż­
na jeszcze w chwili obecnej mówić, dlatego też 
Polska nie może zgodzić się na zmniejszenie 
sianu uzbrojenia, nie chcąc narażać u* szwank 
swego bezpieczeństwa.

Przeciwko stanowisku zajętemu przez delega 
la polskiego wystąpił delegat niemiecki.

DrteKan studentów
Rozprawy doktorskiej na fakultecie literac­

kim uniwersytetu paryskiego bronić będzie w 
tych dniach pan Ludwik Andrieux, który liczy 
obecnie 86 lat życia. Pan Andrieux zajmował 
wysokie stanowiska w swej długiej karjerze 
życiowej, był bowiem kolejno prefektem poli­
cji, ambasadorem w Hiszpanji oraz deputowa­
nym, który nąwet z racji sędz:wego wieku 
swego przewodniczył na ostatniej sesji ustawo 
dawczej parlamentu francuskiego. Dziś pragnie 
on zaspokoić swoją ambicję naukową i zbo- 
być tytuł „Docteur des lettres"...

MAKSYM UORKiJ

Sławny pisarz rosyjski, który od szeregu lat 
żyje we Włoszech, wraca obecnie do Rosji.
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Z G I E Ł D Y
Giełda krakc wska.

K raków , 22. 3. Akcje zniżkowo, do la r bez zm ia­
ny-

A kcje: Bank Zw. Sp. Zarobk, 15, Tohan 0.40, 
0.42, P harm a 1.50, Zieleniewski 17.75, P arow ozy 
0.83, G órka 34, E lek irow nia 35.50, 36, K rakus 0.35, 
0.36, Chodorów  115, Chybie 6.10, 5.85, P iaseck i 14, 
1420.

Od początku dzisiejszego zebran ia panow ała dla 
efektów  tendencja na ogół słabsza. Z ain teresow a­
nie słabe p rzy  silniejszej podaży ntrzym ało się 
aż do końca zebran ia , z małem i jedynie różnicami. 
F h a rm a  i P arow ozy  utrzym ane. P iasecki jedynie 
nieco mocniej. R eszta papierów  u trac iła  dość 
znacznie aa  Kursie. Ruch na ogół słabszy, oDroty 
niew ielkie.

Z pap ierów  niekotow anych żywsze ohroty  Ja- 
Worznen po kursach  coraz to niższych i silnej 
podaży. Pod koniec n as tró j nieco popraw ił się, 
co uw idoczniło się  siln iejszą chęcią kupna dla 
tego pap ieru  w  tran sak c ji 18.40—17.70—17.85. Bank 
P o lsk i 124—121, Lokom otyw y 2.05, Ćmielów 0.40, 
Gazy w schodnie 28, słabiej, H uta szkła 1. N itra t 
0.35, Cegielski 33.50, utrzym ane, N afta P olska 0.53 
—0.54 i Tepege 0.21—0 25, mocniej. Rucli na ogół 
Żywszy, obro ty  silniejsze.

Na rynku w alu t i dew iz tendencja uirzym ana. 
N astró j spokojny przy  w ystarczającej ilości to­
w aru  i mnłem zapotrzebow aniu. W  K rakow ie go­
tów ka 8.93 3/4—8.94 1/4, czeki bankow o 8.97, W a r­
szaw a gotów ka 8.93 1/4—8.93 3/4, czeki 8.96, Lw ów  
gctów ka 8.94—8.94 1/4, czeki 8.97, K atow ice go­
tów ka 8.94 1/4—8.94 1/2, czeki 8.97. Bank P o lsk i 
p łac ił w  dalszym  ciągu za gotów kę 8.90, za czeki 
8.93.

CfeM a p ło c fó w  ro ln ic z y c h  w  K ra k o w ie  z dnia 
bm. Ceny za 100 kg parvtet Kraków. Pszenica 

( :eiw. i żółta kraj. dwor. 72/73’ 57*00—58*00. pszenica 
73/77 55*00— 55*50. żyto dworskie kraj. 67/0" 

43*00—44*0°, żyto targowe 64/65 41*50—42*00, jęczmień 
do siewu 45*00_—46**00, jęczmień na krupy ?7*i 0— 38*00. 
kj^jjrudza krajowa 32*50—34*50,kukurudzaCinouantino 
, 5 ® . — 3*€00, siano słodkie 10 00 — 10*50, sim o 
średnie 1 *F0—^9*50, słoma długa 4*50—5*00, słoma mie­
rzwa luzem 3*50-'4*00, ziemniaki gorzei. *00 — *00, 
mąka pszenna okr. krak. wym. 45 proc. Nr. 92*00— 3*C0’ 
mą l a  pszenna okr. krak. wym. 50 proc. 91*00—92*00, 
mąka pszenna okr. krak. wym. (0  proc. 00*00-*00:00, 
mąka pszenna z młyn. kong Nr. 0000 84*00 - 85*00, 
mąka pszenna z młyn. kong. arysikowa 89*00— 90 00, 
mąka żytnie okr. krak. wymiału 6*0 proc. 64*00—65.00 
mąka żytnia okr. pozn. wymału — proc. . 5 5 0 -6 6  50’ 
otręby żytnie 28*00— 29*50, otręby pszenne 28*00 -  29*50, 

60 proc. 62*00— 53’00, pęcak okrągły 
54.00—55*00, siekanka jęczmienna 54*00—55*00, kasza
oo^nnDaoHrSi0^fa ~ ----- "®®> kasza jaglana zagraniczna
83*00— 84*00, kasza tatar cała 86*00—87*60, k a t/a  tatar, 
łamana 84*00— 85*00, kasza tarnopolska 89*00—98*1 0, 
ryż Burma II. 91*00— 92*00.

Tendencja ogólna: ustalona, dowozy bardzo silne.

Giełda warszawska
W arszaw a, 22. 3 PAT. Bank D yskontow y 138 

300, Handl. 6.15, 6.10, Bank P o lsk i 125, 121.50, 
121.75, Zachodni 3.55, 3 65, Zjedn. ziem. 2.65, E lek­
tro w n ia  D ąbrow a 57, Częstocice 2.70, 2.50, Micha­
łó w  0.54, 0.58, W ysoka 6, 5.80, C ukier 4.55, 4.35, 

F i r l e j  60, Nobel 4.35, 4.25, Cegielski 32.50, 
•P kt F lt*ner 6, L ilpop 21.50, 21, M odrzejów i 7.15, 
7, N orbiin  135, 134 P arow ozy  0.84, Pocisk 2 66 
Rudzki 1 .54, 1 5 3 , S tarachow ice 2.80, Ż yrardów  
15.85, 15.25, 15.30, Z aw iercie 34.50, 32, B orkow scy
2.50, 2.45. H aberbusch 122,

W a r s z a w a  2 3  b m . (PAT.) C l a łd a  w a la ły .
Polary 8*92, sprz 8*94. kup. 8*90
Holandia 768*95. sprz. 359 85, kup. 358*05.
Belgja 124*75, 12506, 1?4*44.
1 ondyn 43*56 sprz. 43*67, kap. 43*45
N. Jork 8 95, sprz. 8*97. kup. 8*93.
Paryż 3513, sprz 35*22. kup. 35 04.
Praga 26*5 ’ sprz. :*6*C8 kup. 26*51.
Szwajcaria 172*50, sprz. 172*93. kup 17207
Włochy 40*95, 41*05, 41*85,
Wiedeń 126*15, sprz, 126*46 kup. 125*84

Giełda lwowska
Lwów. 22. 3. (O) Na dzisiejszej giełdzie nieoficjal 

nej ruch słaby. Kursy nadal zniżkowe. Jaworzno roz 
Poczęło kursem 18.50 i stopniowo zniżyło się na 18, 
Przy braKU chętnych nabywców. Giełda oficjalna 
Do dznakmm haissy. W szystkie akcie w zaofiarowa 
aiu bez odliioroow. Gazy wschodnie spadły na 26.75 
(wczoraj 28), Chyhie na 5.75. W  listach zastawnych 
zainteresowanie również nieduże. Ofiarowano 
Wszechstronnie towar. * -

Na dzisiejszej giełdzie oficjalnej zanotowano na­
stępujące transakcje: 5 proc. pozyczka konwersyjna' 
0.5O, Chodorów 116, Chybie 5.75, 5.80, 5.85, Gazy 
^schodnie 28. 27.50, 26.50, 26.75, Gazolina 29.50, 30. 
docisk 2.75, Nafta 0.42, Tespy 23.4 i pół, proc. listy

Jeden z morderców Waltera Rathenaua
został aresztowany w Sztokholmie

Sztokholm, 22 3. ŻAT. Policja tutejsza ogło­
siła szereg szczegółów dotyczących aresztowa­
nia jednego z uczestników zamachu na W al- 
thera Rallienaua. Aresztowany jest międzyma- 
rodowym oszustem. Nazywa się Eberhardt Kon 
stanty v. Schoeller i służył w armji niemiec­
kiej jako rotmistrz. Po zamachu na Rathenaua 
v. Schoeller ukrywał się w mieszkaniu szofera,

który był pomocnym w zabójstwie. Policja 
pruska już była na tropie Sclioeliera, kiedy n a­
gle zbiegł do F inlandji. gdzie dokonał całego 
szeregu oszustw. Obecnie aresztowano go w 
Sztokholmie. Scheller zwrócił się do władz 
szwedzkich z prośbą, ażeby go nie wydauo 
Niemcom, gdyż jak twierdzi, uważa się on za 
em igranta politycznego.

miii iioIgDjiw w w ieM ń
w Palestynie

Londyn, 22 3. ŻAT. Członek partji pracy po­
seł James Barr zapytał na dzisiejszem posiedze 
niu izby gmin ministra kolonji, czc, wyłtu- 
maczy fakt, że w roku 1926 przybyło ao Pale­
styny ponad 13 tysięcy żydowskich emigran­
tów a tego samego roku opuściło Palestynę 
7340 osób.

W odpowiedzi zaznaczył minister kolonji 
Amery, że główną przyczyną reemigracji z Pa­
lestyny jest bezrobocie, które się tam daje we 
znaki. Rząd palestyński jednak przystąpił do 
energicznej wałki z bezrobociem przez zapo­
czątkowanie całego szeregu robót publicznych.

Eiba Mmii i n k i  w Mam
Białogród, 22 3. PAT. W zwąizku z obraże­

niem na wczorajszem posiedzeniu Skupczyny 
posła włoskiego przez członka partji Pribicevi- 
cza posła Wildnera, który nazwał posła wło­
skiego szpiegiem, minister spraw zagranicz­
nych Peric wyraził temu ostatniemu ubolewa-

! >>ie>

Przedostrfi im  M i
w Nowym Jorku

Nowy York, 22 3. PAT. W 19 dniu turnieju 
szachowego parlja gambit damy Capablanca— 
Niemcowicz zakończyła się na remis po 24 po­
sunięciach. Pozostałe dwie partje Aljechin- 
Spiełman (francuska) oraz Vidmar Marschall 
(gambit damy) zostały po 38 posunięciach 
przerwane w pozycjach równych. Stan turnie­
ju: Capablanca 13 i pół, Aljechin 10 (jedną nie­
dokończoną), Niemcowicz 10. Widmar 9 (jedna

niedokończona), Spielman 7 i pół (jedna nie­
dokończona), Marschal 5, (jedna niedokończo­
na). Dziś rozegrane zostaną partje niedokończo 
ne. Jutro ostatni dzień turnieju.

KRONIKA LWOWSKA
(Telefonem od naszego korespondenta)

Walka z bezrobociem we Lwowie
Onegdaj odbyła się w urzędzie wojewódzkim pod 

przewodnictwem wojewody Garapicha konferencja, 
mająca na celu zorjentowanie się, jakie są widoki za 
trudnienia tego roku bezrobotnych przy robotach pa 
blicznych. W ciągu kilkugodzinnej ożywionej dysku­
sji okazało się, że prezydium poczyniło jaż w  tej 
mierze wskazane kroki.. Na razie przyznało już mi 
nisterstwo robót publicznych miastu Lwów pierwszy 
ratę pożyczki rządowej w kwocie 75 tysięcy zło­
tych. Tak więc istnieje realna i zupełnie uzasadnlo  
na nadzieja, że w bieżącym roku będą mieli poszu­
kujący pracy stosunkowo łatwą możność jej uzycskfar 
nia.

Tajemniczy wypadek
Ln ów. 22. 3. (O) Stanisław Oraczko, inkasent Pal 

skiej Dyrekcji Wzajemnych Ubezpieczeń we Lepo­
wie wyjechał ubiegłego tygodnia do powiała saoh  
borskiego, celem zainkasowania pieniędzy w póź­
nych gminach tamtejszych, należących się tytułem  
opłat ubezpieczeniowych. Oraczce w  ściągania opfati 
asystow ał jeden z posterunkowych powiatu Sambor­
skiego. Z niewiadome! jednak przyczyny posterunko 
wy ów strzelił do Oraczki z karabinu i położył 20 
na miejscu trupem. Posterunkowy zgłosił się potem 
do swojej komendy, gdzie został aresztowany.

m s
Banku Hipotecznego 47.82 i pół, proc. listy zast. Ban 
ku Krajowego 47.82. Dolary płacono 8.94. ‘

Na giełdzie zbożowej dużo towaru z powodu cze­
go kursy lekko się obniżyły. Pozatem wszystko 
słabsze od ostatnich notowań. Pszenicę notowano 
55.50—56.5U, żyto 39.75—40.75, jęczmień 41—42, o- 
wles 33.75—4.75.

Giełda wiedeńska
W ledaA <f. as b. m. Jp. A T.). D e w iz ,.

Amsterdi m 284*06, Belgrad 12*46. Berliń 168*36, 
Bruksela 98*60, Budapeszt 123*87. Kopenhaga 189*20. 
Londyn 34*46, Madryt 124*85, Medjolan 32*31, Nowv 
Jork 709*60, OUo 185*25, Paryż 27*81. rraga 2101 
Sof ja  5*11, Sztokholm 190*05, Warszawa 79*— —79*50 
Zurych 136*77, A m erykański 706*85, niemieckie 168*15

angiesl i e  , polskie 78*82 79*82, szwajcarskie 131*25,
czesi ie 20*99, Węgierskie 123*75—.

Akcje t Zieleniewski 14*10, Silesja — *— . Fantt 
10*20, Gal. karpaty 3615, Galicja 132*, Siersza 3*15 
bank małopolski —*2t>, Bank hip. —‘—.T epege—*—

Giełda zurychska
Zurych, 22. 3 PAT. P a ry ż  20.36, Londyn 25.25 1/4 

Nowy Jo rk  5.20, Belgja 72.25, W iochy 23.64, Wisz- 
panja 91.35, H olandja 203.10, Berlin 123.37 i  pół, 
W iedeń 73.13, Sztokholm 139.15, Oslo 35.75, Kopen­
haga 138.55, Sof ja  3.75, P rag a  15.89, W at sza w a 
57.95, Budapeszt 90.80, B iałogród 9.12 i pół, Ateny 
6.70, K onstantynopol 2.60, B ukareszt 3.10, Helsing- 
fo rs  13.10, Buenos A ires 220. Tendencja wzmoc- 
t iona.

Giełda londyńska
Londyn, 22. 3 PAT. Nowy Jo rk  4.S5 19/16, H o­

landja 12.13 7/16, F ran cja  124.02, Belgja 34.93 1/4, 
W łochy 106.75, Niemcy 20.46 3,4, Szw ajcarja  25.25, 
H iszpanja 27 65. llan ja  18.21 i pół, Szwecja 
18.13 3 4, N uiw egja 18.61, H elsingfors 192.70, P ra ­
ga 168,93.

Giełda paryska
P aryż , 22 3 PAT. Londyn 124D4, Nowy Jo rk  

25.94, Belgja 355, H iszpanja 447.75, W łochy 115/90, 
S zw ajcarja 491, Danja 630 3 ;4, H olandja 1022/25, 
N orw egjn 666.25, Szwecja 383.50, P ra g a  & J ,  Ra* 
tnunja 15.30, Niemcy 606.

Giełda nowojorska
N owy Jo rk , 22. 3 (AW). W arszaw a 11.40, Lon­

dyn 485 9/16, P ary ż  391 i pół, W iedeń 16 1/16— 
14 1/8, P rag a  296 1/4, W łochy 450 i pół, Belgja 
13 90, Budapeszt 17.50, Szw ajcarja 19.23 1/4, Hel- 
singfors 252, Sofja 0.72, H olandja 40.01, Oslo 2411, 
K openhaga 26.65, Sztokholm 26.77 i  pól, Hiszparja
17.50, B ukareszt 60, Berlin 123.72 i pół, Belgrad 
176, M ontreal 99.95.

Stosunki handlowe polsko-niem.
Szereg organizacyj gospodarczych w Niem­

czech, nienastrojonycli na skrajną nutę nacjo­
nalistyczną, omawia sprawę podjęcia na now o  
rokowań o traktat handlowy polsko-niemiecki. 
Odzywają się przy tem głosy, że w razie, gdyby* 
rząd ze względów politycznych nie doszedł do  
porozumienia z Polską, to inicjatywę w tym  
kierunku powinnyby podjąć niemieckie sfery 
gospodarcze. Szczególnie podkreślane jest, że 
w obecnym stanie rzeczy wojna celna m a n a j­
bardziej zgubne skutki dla prowincji śląsk iej. 
Jakkolwiek i dla tych sfei dążenie d yp lom acji 
niemieckiej do rewizji granic jest bliskie, to 
•ednak potrzeby gospodarcze obydwu narodów  
stawiane są w tych sferach ponad wszelkie po­
stulały polityczne.

18527269



Str. 12 „NOWY DZIENNIK" czwartek 24 marca 1927 Nr- 76

LOSY I. KL A$Y
15 Loterii PaAstw. są d o  nabycie

Wygrane powttsztne z 12 Dillj. na 16 mili.
Główna wy granapówiększonaz500.000

na Zł 60CK000
Co d ru gi num er w ygryw a. 

Popyt w ielki. P rzew iduje  sfe brak fosów.
Radzimy wszystkim pospieszyć się z kupnem losów 
w nasze) szczęśliwej kolekturze. Czas nagli!

Cena losów niezmieniona 
tj. Vi Zł 40'—, V% Zł 20'— , i/4 Zł 10'— .

Zapamiętajcie nasze szczęśliwe adresy: 
Jedyna największa, najstarsza i najszczę­

śliwsza kolektura

E.łicheenftelnE$ka
Warszawa, Marszałkowska L. 146

Oddziały kolektury.
BlelaAske 3- Królew ska 43. Nalewki 42. 
Łó dz, Piotrkowska 73 gm . „G ra n d  Hotelu“

Firma egzystuje od r. 1835.
K n t i  P . I  0 . dla W a r m t j  9 3 -7 1 . R o n o  P . I .  D. dla Łodzi 84 2 09 .

Szczęście sprzyja posiadaczom naszych losów 
Kolektura nasza uszczęśliwiła setki tysięcy osób. 
Padły w naszej kolekturze następujące kolosalne 
wygrane: Zł 200 000 na Kr. 57618 Zł 5O.OC0, na Nr. 
72888 Zł 50,000. na Nr *11282 Zł 15.000, na Nr. 75071 
Zł 10.000, na Nr 40101 na 10.000, na Nr. i5i65 
Zł 5.000, na Nr. 72874 Nr. 5.000, na Nr. 70050. 
W ciągnieniu 5 klasy 14 Loterji Państw, dużb po 
Zł 3 000, Zł 2 000 1 po Zł 1.000 i wiele, wiele 
mniejszych wygranych.

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiamy 
zgodnie z naszą tradycją szybko i pnnkiualnie. wy 
syłając losy oryginalne odwrotną pocztą.

W tem miejsca wyciąć i nam łask. przesiać

ZAMÓWIENIE- N. D.
De jedynej największe] i najszczęśliwszej w Polsce 

kolektury

Ł  Llchtensteln I Ska
Warszawa, ul. Marszałkowska 146

Ninlejszem zamawiam do 1. ki. 15 Lot. Państw. 
-■ ■ Losów całych po Zł 40'—

Lo«ów połówek po Zł 20'—
 Losów ćwiartek po Zł 10'—

Naletytość za losy wpłacę do P. K. O. 93-74
czekiem nadesłanym przez kolekturę.
Imię i nazwisko:
Dokładny adres: ...... ....... ............... ......................... ......

do 1 szej klasy 15-tej Loterji 
Państwowej nabyć winni 
wszyscy' w najszczęśliwsze! 

kolekturzeLOSY
Źródło Szczęścia
Warszawa, Krak. Przedm. 37.
C an y  lo s ó w :  i/4 z i. 10. 1/2 zł. 20, l/l zł. 40

Łaskawe zlecenia z prowincji załatwiamy 
szybko 1 akuratnie odwrotną pocztą.

Konto P .  K .  O. 12655.

KAPELUSZE MESK1E najmodniejsze, koszule, 
kraw aty, najtaniej poleca: „Au Bon Marche", Kra­
ków, ul. Tomasza 20 (przecznica Floriańskiej).

POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią w Podgórzu za 
czynszem z  gó ry  lub odslępnem. Zgłoszenia pod 
„Słoneczne" do A dm inistracji Now ego Dziennika.

niedokrwistość usuwa działa 
wzmacniająco, odżywczo, podnieca 
apetyt, n i e o c e n i o n y  środek dla 
rekonwalescentów

Mrs Krzysztof o r s k ie g o  W ino  cbinowo-żelszłste
na maladze hiszpońsk e j . — Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogerjach — Cena za FI. 4 ‘25 7,1, pół 2 40. 
We własnym interesie żądać wyraźnie Mra Kraysito- 

forskiego Wino chinowo-ielaziate.
Laboiiuo: chem -larm. Mr M Krzyąztoforski. Tarnów

Chorzy ne cukrzycę
o trzy m a ą bezpłatnie dokładną b ro szu ręN ; 0 
Dr. HUGÓ CARO. Sp. z  ogr. odp., Gdańsi

„Marka światowe! sławy"

Dla zdrowia d z i e c i !
przez pow agi lekarskie zalecany.

HJIYA PUDER■ l - Ł n i / * !  AtmsEprsczNa
^HYGIENICZNE 

dla niemowląt:dziwi

Tysiące podziękowań!
D latego ią d a ó  należy w tz t< u j*  ty lko  PUDRU MAYA

Do lubydn we wiatki cfi aptekach I' cCrog.
O  u  a  \ r  Ołówny rirfH • •n  A T* gpH^.

L W Ó W

Pallasdlena 

Deserowa

Gorzka

/iajprrednię/szeęa/m/a
c z e k o l a d y  f u ó r i / k i

*s a /(M ów.

na rękach i nogach jak 
również w n s y  u  p a  A 
można usunąć natychmiast 
i bez bólu dzięki utyciu 
A N T A R I N U  i o l e j k u  
A N T A R I N O W i a O .
Gwarant nieszkodl. Koszt 

kuracji Zł 9.
Dr Caspary i Ska, Gdańsk 

Oddział 15

KORESPONDENTKA polsko-niemiecka i bucha I- 
terka, biegła stenografistka, siła samodzielna, z wie­
loletnią praktyką w poważnem przedsiębiorstwie, 
poszukuje posady. — Zna język francuski i angielski. 
— Łaskawe zgłoszenia: Skrytka pocztowa 71.

ZDOLNI robotnicy poszukiwani do Zakładu kra­
wiectwa damskiego Kirszteina, Kraków, ul. Jana 11.

L. 677/1927 ' "

Silni H i
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 

kanałów miejskich w ul. Poselskiej i na placu 
Groble, odbędzie się w Budownictwie mie.i- 
skiem Oddz. B. rozprawa za pomocą ofert pise­
mnych w dniu 7 kwietnia 1927 r. o godzinie 
12-tej w południe.

Przy robotach tych ma Przedsiębiorca za­
jąć wyłącznie robotników bezrobotnych za po­
średnictwem Państwowego Urzędu pośredni­
ctwa pracy.

Wadjum wynosi 2% oferty,
Plany, przedmiar i warunki budowy można 

przeglądać w biurze kanalizacji miasta, drzwi 
Nr. 12, w godzinach urzędowych, gdzie też bę­
dą wydawane druki ofertowe za opłatą 3 Zł.

Oferty wniesione po’ terminie lub niesporzą- 
dzone według wzoru nie będą uwzględnione.

Kraków, dnia 19 marca 1927 r.
Magistrat stoł. kró l. m . Krakowa.

DROBNE OGŁOSZENIA
ALSTF.R, ul. Bożego Ciała 20, przyjmie natych­

miast dobrego pomocnika fryzjerskiego męskiego i 
damskiego.

POTRZEBNE pomocnice i uczenica do szycia: ul. 
Skawińska 13.

ZDOLNEGO stenotypisty, stenografującego po 
polsku i po niemiecku, obznajomionego *z buchalterią, 
poszukuje się natychmiast. Zgłoszenia tylko między 
godz. 3—4 po południu we firmie „Radio-Sport", ul. 
Grodzka 42.

KORESPONDENT polsko-niemiecki, stenotypista 
i buchalter, poszukuje w mnibjszej firmie zajęcia 
półdniowego lub kilka razy w tygodniu. Zgłoszenia 
do Adni. „N. Dziennika" pod „Samodzielny".

SPÓLN1KA lub spólniczki z większym kapitałem 
■ poszukuję do wydawnictwa, tylko inteligentną oso­
bę, gdyż współpraca pożądana. Zgłoszenia pod „Pro­
fesor" do Adm. „N. Dziennika".

DO WYNAJĘCIA ubikacja na lokal biurowy w 
śródmieściu, w nowym gmachu, z wszelkim kom- 
foitcm, za czynszem kwartalnym. Wiadomość w To­
warzystw ie spirytusowym. Mikołajska 32.

DO NATYCHMIASTOWEGO wstąpienia poszn- 
kuje się ekspedientki z działu konfekcji damskiej: 
Salamon Lerner, ul. Grodzka 33 w podworcu.

OSTRZEGA SIĘ przed nabywaniem m.,: 
t»w wekslowych od Henryka Eisena, Kraków, Sta­
rowiślna 39, gdyż płacić Ich nie będę. . 
lewski, Jarosław.

Znak ochronny

BLACHĘ P0CYNK0W ANA
N i l l i p i n j  jakoicE, produkują i

laHufiy Moim FOLCYNŁ u .
Kraków, I furo: Stradom L. 13 —  Teł. 037

Ządat w u a d z lr !
Uważać na znak ochronny! — Każdy arkusz jest zaopatrzony znakiem ochronny n

R e d a k to r  naczelny: D r. W . B e rk e lh a m m e i. -  Red. odpow. Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, O r z e s z k o w e j  7


